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BERLIN PAP. W dniu wczorajszym o godz. 
14,30 rozpoczęło się pierwsze od czasu zer- 
wania konferencji londyńskiej posiedzenie 
Sojuszniczej Rady Kontroli dla Niemiec. 

W posiedzeniu, które odbyło się w dawnym 
gmachu sądowy  dziemicy amerykańskiej 
wzięli udział wszyscy gubernatorzy wojskowi: 
marsz. Sokołowski (ZSRR) gen. Clay, (USA), 
gen. Robertson (Anglia) gen. Koenig  (Fran- 
cja) wraz ze.swymi doradcami. Przewodni- 
czył przedstawiciel Wielkiej Brytanii gen. Ro 
bertsón. 


Według relacji agencji Reutera na porządku 
dziennym posiedzenia znajdowała się spra- 
wa uchwał niedawnej konferencji trankfuro- 
kiej oraz sprawa- reformy wetowej w. Niem- 
czech: 


Treść uchwał frankturekich, które jak wia- 
domo przewidują utworzenie rządu w Niep- 
czech zachodnich zreferował amerykański gu- 
bernatór wojskowy gen. Clay, po którym  ża- 
brał głos marsz. Sokołowski, 


Przedstawiciel ZSRR w Sojuszniczej Radzie 
Kontroli domagał się całkowitego uchylenia 
uchwał frankiurckich podkreślając iż sprze- 
czne są One z pośłanowieniami poczdamskimi 
oraz wcześniejszymi decyzjami Rady Kontroli. 

Marsz. Sokołowski oświadczył, iż >zdaniem 

ZSRR uchwały Konferencji frankfurckiej są 
nowym krokiem w kieranku rozbicia Niemiec 
i utworzenia państwa zachodnio-niemieckiego, 
Mówca zaznaczył, że zwółanie konferencii 
frankfurckiej oraz porządek jej obrad nie zg- 
stały uzgodnione ż Radą Kontroli. 


W- końcu przedstawiciel ZSRR podkreślił z 
naciskiem, że porozumienie irankfurckie w 
sprawie Bizoni; nie posiada poparcia prawdzi 
wie demokratycznych żywiołów niemieckich, 
natomiast z żywym zadowołeniem przyjęte zo- 
stało przez niedemokratycznych przywódców 
niemieckich w rodzaju  Kurła Schumachera 
(SPD), Jakuba Kaisera (COU) oraz Konrada 
Adenauera (CDU w strefie brytyjskiej). 

Marsz. Sokołowski nie zgodził się z twier- 
dzeniem gen. Clay'a, iż konferencja frankfurc 
ką mie miała charakteru politycznego i że 
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zajmowała się wyłącznie problemami gospo- 
darczymi. 

Dyskusja nad sprawą reformy 
w Niemczech wbrew przewidywaniom, nie 
odbyła się na plenarnym posiedzeniu rady. 
Na wniosek gen. Clay,a, zagadnienie to rozpa 
trywano na poufnej naradzie, w Której poza 
gubernatorami wojskowymi wzięło udział je- 
dynie 4 członków z każdej delegacji, Narada 
trwała załedwie 10 minuł.. Gen. Koeniga, fran 
cuskiego gubernatora wojskowego, który opu- 


walutowej 
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Rozpacziiwa sy 


ZSRR SPRZECIWIA SIĘ|” 


iworzeniu państwa zachodnio-niemieckiego (Bizonii) i gwał- 


ceniu uchwał poczdamskich przez finglosasów 
Przemówien'e marszałka Sokołowskiego na sojuszniczej Radzie Kontro! w Berlinie 


ścił konferencję przed zakończeniem sesji, 
reprezentował na naradzie jego zastępca. 
Przebiegu narady -nie podano do wiadomości 


publicznej, 


* * 


* 

BERLIN PAP, — Gen. Lucius Clay, amery- 
kański gubernator wojskowy w Niemczech, 
w 20 minut po zakończeniu posiedzenia soju- 
szniczej Rady Kontroli, odleciał do Waszyngto 8 
nu, Gen. Clay'owi towarzyszył. jego doradca 
polityczny Robert Murphy. 


zł, 


Lena RENON 
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de Gaulle'a 
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Policja francuska, na rozkaz Bluma — Schu- 
mana rozpędza w SaintiEfienne tłumy robos 
tników demonstrujących przeciw de Gaullowi, 
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tu: cja w Atenach 


Głównodowodzący sił monarcho-faszystowskich gen. Ventiris 
podał się do dymisji. — Strajk drukarzy ateńskich 


RZYM PAP, — Agencja „Elłeiteri Ellada* do 
nosi, iż w Macedonii środkowej jednostki 


armii demokratycznej zaatakowały w pobliżu|' 


Galicos dwukrotnie większe siły monarcho-ta 
szystowskie. Po krótkiej walce faszyści zmu 
szeni został do bezładnej ucieczki, tracąc 27 
zabitych, 40 rannych i 17 jeńców. Żołnierze 
generała Markosa zdobyli 7 karabinów maszy 
nowych, 25 automatów i wiełe tysięcy sztuk 
naboi. 


Oddział armii Markosa zaatakował i zajął 


miejscowość Demerzogiou, przekształconą 
EE ESETE 1.52 | ORREZYC A PORE TOT 
PARYŻ (PAP) Wskutek długotrwałych 


deszczów wschodnią Francję nawiedziła druga 
tej zimy powódź. Wezbrane rzeki w Alzacji 
i Lotaryngii zerwały przeszło 100 mostów i 
wyrządziły szkody, obliczone na około 6 mi- 


przez żołnierzy Sophulisa w prawdziwą forte= 
cę: i 

ŚW okolicach Kawałii armia demokratyczna 
rozpędziła kompanię wojsk rządowych, zada- 
jąc jej dotkliwe straty. W walkach tych zgi- 
nął dowódca kompanii, b. kolaborant i zdraj- 
ca — Anton Tsaous. 

W -Tesalli na odcinku -Neutopolis' oddziały ge 
ńerała Markosa wyzwoliły 4 miejscowości i gd 
parły atak wojsk rządówych przeciwko zaję- 
temu przez nie niedawno miastu Pezouła. 

RZYM PAP. — kee ira Wolnej rkm na 


zi we Francji 


lardów franków. Rzeki Moza i Mozela wystą- 
piły z brzegów, załewając obszar © po- 
wierzchni tysięcy kilometrów kwadratowych 
między Metzem i Nancy. Wiele rodzin francu- 
skich musiano ewakuować z zagrożonych po- 
wodzią wsi. 


Walki na przedpolach Mukdenu 


katastrofalna syłuacia wojsk Gzang-Ka-Szeka na froncie maniżurskim 


MOSKWA (obsł, wł), Według doniesień 
prasy szanghajskiej wojska chińskiej armii 
ludowej atakują zewnętrzną linię obrony Muk 
dente Należy spodziewać się że w najbliż- 
szyci, dniach nastąpią w tym rejonie wielkie 
i decydujące wałki, podkreślając stałe pogor- 
ssenie się sytuacji wajsk rządowych na pół- 
nocne-wschodniw oGdcinku, zwraca również u- 
wagć w. nagły wyjae4d konsute geńerałnego 
USA w który został wezwany do 


PAOKUEMIE, 


PRZEDMIEŚCIE MUKDENU Ww 
DZIAŁ ARTYLERYJSKICH 
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Uwzga, szytelnicy! 

Macie tradności w dostaniu się do 
kina? 'rochę eierpliwości: wkrótce, 
bez żadnej kolejki i łaski ze strony „ki- 
nofikacji* będziecie wszyscy oglądali 
film ciekawy, arranturniczy i wesoły. 

Szczegóły w najbliższych numerąch 
„Głosu Robotniczeso'. 


OGNIU 


Waszyngtonu przez departament stanu, 

Jak donoszą ponadto w sztabie Czang-Kai- 
Szeką omawiano obronę rzeki Yan-czy, przy 
czym na zebraniu obecny był dowódca floty 
amerykańskiej w Czin:bao — admirał Cook, 


Pomimo przerzucenia doborowych oddziałów 
wojsk zmotoryzowanych kuomintangu z Sin- 
dao do rejonu Pei-ping — Mukden armia ludo 
wa parałiżuje ofensywę tych wojsk na ten wa 
żny węzeł kołejowy. 


dała wczoraj w nocy komentarz, poświęcony 
katastrofalnej sytuacji politycznej, gospodar- 
czej i militarnej tej części Grecji, która znaji- 
duje się jeszcze pod władzą rządu ateńskiego. 

Komentator podkreśla, że oble partie, wcho 
dzące w skład rządu. ateńskiego — liberało- 
wie i populiści — zrzucają na siebie odpowie 
dzialność za obecną ciężką sytuację gospodar 
czą Grecji, oskarżając jednocześnie Anglię 
i Amerykę za wszystkie niepowodzenia. 

Twierdzą oni, że polityka USA przyśpieszy 
dojście generała Markosa do władzy. Zda- 
niem komentatora rząd atdńiski utrzymuje się: 
przy władzy jedynie dzięki wysiłkom Amery- 
kanów, którzy gie chcą dopuścić do KK 
upadku. 


Sytuacja. gospodarcza przedstawia się rozpa 
czliwie. Inflacja przybrała zawrótne tempo. W 
ciągu ostatnich dni cesy wzrosły ø blisko 
40 proc, 


Równie krytycznie przedstawia się sytuacja 
na froncie. Dowódca naczelny wojsk królew- 
skich generał Ventiris uznał w tym' stanie 
rzeczy za właściwe zgłosić swoją dymisję, 
której, jednak rząd ateński nie przyjął. 

RZYM PAP. — Radłostacja Wolnej Grecji 
donosi, że wszyscy pracownicy techniczni re- 
dakcji dzienników ateńskich, ogłosili strajk 
domagając się podwyżki płac. Dzienniki w 
Atenach nie ukazały się i właściciele musieli 
uwzględnić postulaty robotników. 


Ponieważ wszyscy robotnicy  zastrajkowali 
solidarnie, rząd ateński nie mógł zastosować 
ogłoszonej ostatnio ustawy o wydaniu straj- 
kujących sądom wojskowym, gdyż oznaczało- 
by to zamknięcie wszystkich dzienników nie 
wyłączając organów rządowych, 
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istotny 


cel 


lanu Marshalla 


to odbudowa Niemiec — stwierdza podżegacz wojenny Nr 1 — John Foster Dulles 


WASZYNGTON PAP. — John Foster Dulles, 
którego wiceminister Wyszyński nazwał w 
swoim czasie „podżegaczem wojennym nr. 1“, 
wystąpił na wczorajszym posiedzeniu senac- 
kiej komisji spraw zagranicznych w obrónie 
planu Marsbatla, określając go nitmal jako 


akt miłosierdzia į wspaniałomyślności ze stro 
ny USA wobec państw Europy zachodniej, 
Dulles zaznaczył jednakże, iż pomoc amery- 
kańska może zahamować «wzrost  wpły- 
wów komunistycznych w tych krajach. Podkre 
ślił on nadto, iż udzielenie pomocy Europie 


Interwencja Rady Bezpieczeństwa 


w sporze Indii i Pakistanu c Kaszmir 


NOWY JORK, PAP. — Wbrew przewidy- 
waniom o uiknięciu na martwym punkcie 
sprawy wysłania specjalnej komisji Rady Bez 
pieczeństwa do Tndii, w wieczornych godzi- 
nach w poniedziałek osiągnieto pewne poro- 
zumienie. Jakkolwiek Indie i Pakistan zgo- 
dziły się zasadniczo na wysłanie komisji ONZ. 
to. jednak nie rozstrzygnięta pozostała sprawa 
jej kompetencji na skutek różnicy zdań ze 
strony obu dominiów podczas, gdy delegacja 
hinduska chciała, aby komisja ograniczyła się 
do roli obserwatorów, Pakistan domagał się 
przyznania komisji szerokich pełnomocnictw 
w organizowaniu plebiscytu na spornych te- 


Na ostatnim posiedzeniu obie strony, dzia- 
łające w duchu kompromisu, miały się zgo- 
dzić — zdaniem dobrze poinformowanych kół 
— co do tego, że komisja będzie działała jako 
wysłannik Rady Bezpieczeństwa dła rozpa- 
trzenia szeregu problemów, W czasie prac ko 
misji, Rada Bezpieczeństwa będzie przekazy- 
wać jej zlecenia, zgodnie z każdorazowymi 
okolicznościami. 

Rezolucja tege rodzaju ma być oficjalnie 
przedłożona na Radzie Bezpieczeństwa we 
wtorek przez jej przewodniczagego van. Ban- 
gerhowc: 


| renach. 


Zachodniej leży w interesie USA, które w 
przeciwnym wypadku mogłyby być narażone w 
przyszłości na poważne straty. 

Mówca wypowiedział się za unią celną i mo 
netarną między uczestnikami planu Marshalla, 
zaznaczając, iż pożądane by było nawet utwa 
rzenie w przyszłości bloku państw zachodnich. 

Specjalną uwagę poświęcił Dulles roli Nie- 
miec zachodnich w realizacji planu Marshalla. 
Podkreślił on że właściwie istotnym celem pla- 
nu Marshalla jest odsudowa gospodarcza Nie- 
miec, jeśli cel ten zostanie osiągnięty, Stany 
Zjednoczone będą mogły ciągnąć korzyści ze 
sra polityki gospodarczej w Europie zachod- 
niej 

Dulles nie szczędził obietniťď pod adresem 
Francji; łudząc ją nadzieją uzyskania pewnej 
kontroli nad Zagłębiem Ruhry a jednocześnie 
zaatakował Anglię, zarzucając jej, iż jest głó- 
wną przeszkodą na drodze osiągnięcia jedno- 
ści wśród 16 uczestników planu Marshalla. 
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Trygve Lie w Brukseli 


BRUKSELA (PAP). W dniu wczorajszym 
przybył z Paryża dc Brukseli sekretarz gene- 
ralny ONZ, Trygye Lie, celem zbadania moż- 
liwości odbycia tegorocznej gesji Zgromadze- 
ujaktieneriineżo w stolicy Beke 
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Partyzantka w Hiszpanii przybiera na sile 


Chiopsko-rokhotnicza armia powstańcza walczy (už w -szeregu trow nci 


PARYŻ, PAP. Hiszpańska demokratyczna 
agencja prasowa donosi, że wraz z uaktyw- 
nieniem wschodnich oddziałów partyzanckich 
w obszarach Teruelu i Valencji partyzancki 
ruch wyszedł ze swego tradycyjnego trójkąta 
kraju Basków, — Katalonii i Andaluzji — 
przechodząc na ważny z punktu widzenia stra 
tegicznego obszar zamieszkały przez biednych 
i dotychczas  niezorganizowanych chłopów. 
Dane z wiarygodnych źródeł hiszpańskiego 
ruchu podziemnego wskazują na zjednoczenie 
chłopów z robotnikami przemysłowymi i 
ntworzenie jednolitej armii powstańczej, 

Armia ta ma zgrupowąać, najbardziej do- 
świadczone oddziały partyzanckie, dotychczas 
rozproszone na całym terytorium Hiszpanii 
1 rzucić te oddzłały na najważniejsze stra- 
tegicznie obszary, podczas gdy inne rozpro- 
szone oddziały prowadzą dalej wojnę party- 
zancką mającą na celu zdobycie broni i żyw- 
ności. wschodnie oddziały powstańcze operu- 
Ją w prowincjach Teruel — Valencja, któ- 
rych surowy klimat niezmiernie utrudnia w 
miesiącach zimowych ich obronę. 

Dla zniszczenia ruchu powstańczego w 
tych prowincjach Franco zgromadził tam po- 
nad 20.000 ludzi włącznie z oddziałami zmo- 
toryzowanymi. . 

Oddziały- generała Franco starają się 
zgnieść ruch powstańczy stosowaniem nieby- 
wałego terroru. Minister pracy w rządzie gen. 
Franco, Giron oświadczył: „liczba naszych 
nieprzyjaciół ogromnie wzrosła i dłatego duch 
ofensywy naszego ruchu musi być wzmocnio- 
ny.“ 

Według ostrożnych szacunków liczba więź 
niów politycznych w Hiszpanii wynosi 140 
tysięcy. Represje te stosowane są nie tylko 
pm nzwa 


Wybitni Ameykanie 
przeciw mil iaryzmowi USA 
NOWY JORK (PAP). 21 wybitnych amery- 
kańskich uczonych, pedagogów, duchownych 
i działaczy społecznych z profesorem Einstei- 
nem na czele opublikowało obszerne udoku- 
mentowane oświadczenie przeciw powszech-= 
nej służbie wojskowej i wywołującej coraz 
większy niepokój militaryzacji życia amery- 

kańskiego. 
W sprawozdania tym: podkteślorńo, że jed 


ną z głównych gwarancji amerykańskiej de- 
mokracji, jaką jest kontrola życia publicznego 
przez ogoby cywilne, znika niesłychanie szyb- 
ko, Nie tylko przedstawiciele kół wojskowych 
zajmują coraz liczniejsze kluczowe pozycje w 
rządzie, lecz również armia i marynarka USA 
rozciągają coraz bardziej „swe wpływy na 
naukę, przemysł i wychowanie. 

Oświadczenie przypomina, że podobnie wy- 
zgiądał wzrost tendencji militarystycznych w 
przedwojennych Niemczech i Japonii, Szcze- 
gólnie ostrą krytykę wysunięto pod adresem 
departamentu stanu, 
koła wojskowe. 

„Nasi przywódcy — głosi oświadczenie — 
działają, jak żołnierze, a nie dyplomaci, ma- 
jący za zadanie tworzenie przyjaznych na- 
strojów zagranicą dla Stanów Zjednoczo- 
nych". l 

Grupa 21 wybitnych Amerykanów oskarża 
bezpośrednio prezydenta Trumana o to, że z0- 
stał wciągnięty w system „myślenia wojsko- 
wego“ i nie czyni nic dla zapobieżenia agre- 
sywnym wystąpieniom przywódców wojsko- 
wych w USA.” 


kontrolowanego przez 


ze względu na ruch powstańczy, ale i dia 
odwrócenia uwagi od zagrażającego kryzysu 
gospodarczego przewidywanego przez sfery 
finansowe Hiszpanii, 
* M * 

PARYŻ, PAP. Hiszpańska demokratyczna 
agencja prasowa donosi, że robotnicy fabryk 
sztucznego jedwabiu w Barcelonie ogłosili 


strajk, domagając się podwyżki płac. Wobec 
odmowy dyrekcji zadośćuczynienia wymaga- 
niom robotników, do akcji strajkowej przyłą- 
czyli się również robotnicy fabryki metalo- 
wej la Marquinista Maritimi y Terveste. Po- 
mimo repręsji ze strony policji frankistow= 
skiej, która dokonała licznych aresztowań, 
strajk trwa. 


Anglosasi werbują hitlerowców 


tto faszystowskei armii Sophulisa 


BERLIN (PAP), Interesujące oświadczenie 
zjożył mechanik niemiecki Gerhard Baudies, 
który zbiegł z niemieckiej kompanii służbowej 
nr 510-519 (519) stacjonującej w strefie bry- 
tyjskiej, Bandies opowiedział w Berlinie o 
przeprowadzonej przed świętami Bożego Na- 
rvdzenią ochotniczej akcji  werbunkowej 
wśród Niemców do wojsk monarchistycznych 
w Grecji. 

W kompanii nr 519 zjawił się były kapitan 
wehrmachtu — Natz, występując z przemó- 
wieniem, w którym wezwał do zaciągu ochot- 


niczego do armii greckiej, W istocie, jak 
stwierdził dalej Baudies, w obozach w Hel- 
zen i w Lueneburg rozpoczęto pobór do 
4-ch rodzajów służby, szoferów do transportu 
benzyny i amunicji, do transportu żywności, 
wreszcie do dywizji człogów. 

Komendantami ochotnicz"ch formacji byli 
dawni oficerowie wehrmachtu, zaś jeden z 
SS-Sturmbannfuehrer. 

Meldunek Baudiesa potwierdza wiadomości, 
które już poprzednio docierały do Berlina, o 
transporcie ochotników z obozów niemieckich 
do Grecji przez Bremę, 


30-lecie Republ ki 
Ukraińskiej 

MOSKWA (PAP), W dniu 25 stycznia przy 
pada 30-lecie powstania Ukraińskiej Repu- 
bliki Radzieckiej. W okresie tych 30 lat 
Ukraina przekształciła się z zacofanego 
państwa, w którym panowali obszarnicy oraz 
kupitaliści zagraniczni, w republikę o nowo- 
czesnym przemyśle i posiada największe w 
świecie kolektywne gospodarstwa rolne. 


Produkcja przemysłowa Ukraińy przekra- 
czała w roku 1940 11-krotnie produkcję z m. 
1913. W dziedzinie budowy maszyn produk- 
cja wzrosła 50 razy. Przed Rewolucją 40 proc. 
chłopów nie posiadało narzędzi rolniczych. 
Przed wybuchem drugiej wojny światowej na 
roli ukraińskiej pracowało 90 tysięcy trakto- 
rów i 31 tysięcy kombajnów. Średni urodzaj 
w Republice Ukraińskiej w roku 1947 prze- 
wyższał dwukrotnie zbiory z r. 1913, który 
uchodził za rok wyjątkowo urodzajny. 


— — 


- W kilku wierszach 


Dokumentarny film produkcji czezhosłowackiej 
pt. „Lidice” nakręcony przy pomocy UNRRA, 
przedstawiający barbarzyńskie zniszczenie 
przez hitlerowców czeskiej wsi Lidice, nie z0- 
stał przez cenzyrę amerykańską dopuszczony 
ną ekrany amęrykańskie jako „ponury”. Film 
ten był nagrodzony przez francuską akademię 
filmową. 


Ostatnie dni Hitlera 


(ciąg dalszy)» 
KOROWÓD UCIEKINIERÓW 


A sytuacja pogarszała się z dnia na dzień. 
Świadczył o tym nieprzerwany korowód ucie- 
kinierów, którzy w miarę gwałtownego posu- 
wania się wojsk przeciwnika naprzód, szukali 
gorączkowo schronienia w głębi kraju. Na 
wszystkich szlakach, prowadzących ze Wscho 
du do Berlina, pełno było porzuconego w po- 
śpiechu sprzętu domowego, leżały trupy ludzi 
i zwierząt, Dantejskie wprost sceny rozgrywa- 
ły się na berlińskich dworcach.. Były one 
szczelnie wypełnione przez  wystraszonych, 
zgłodniałych ludzi przybywających do stoli- 
cy potokiem niezliczonych, rozbitych nieraz 
przez bomby pociągów... Niektóre pociągi skła 
dały się z samych tylko platform dla bydła... 
Na dworze panował tęgi mróz, padał bez 
przerwy Śnieg, Ludzie zamarzali; w drodze i do 
Berlina przybywały zasypane śniegiem trupy... 
Wszędzie odczuwano niedostatek produktów 
pierwszej potrzeby, brak opału, ciasnotę, sza- 
lały choroby.. Śmierć zbierała obfity plon. W 
dodatku, na tę zgłodniałą zsiniałą z zimna, wy 
straszóńą i chorą ź wycieńczenia ludność bez- 
ustannie sypały się bomby... Naloty nieprzy- 
jacielskie 
Wszystkie te straszne obrazy rozpaczy, nędzy 
i śmierci, mimo całej swej zgřozy, absolutnie 
nie dochodziły do Świadomości Hitlera. 

Były mu obce. Wolał o tym nie wiedzieć, 
Przynajmniej udawał to. Przecież nic nie by- 
ło w stanie zmienić lub w ogóle wpłynąć na 
jego „genialne” decyzje i „posunięcia wodza”. 


OZNAKI NIEUNIKNIONEJ KLĘSKI 


Wolał przebywać zdala od tych realnych i 
widomych oznak  nieuniknionej przegranej. 
Ostatnio, poza Berlinem, najczęściej i najchęt- 
niej przebywał w Rastneburgu w Prusach 
Wschodnich. Tam się znajdowała jego główna 
kwatera, której wolał nie opuszczać prawie, 

Rastenburg był położony wśród małowni- 
czych jezior, lasów i łąk. Panowały tu ciszą 1 
spokó, Upiorne wizje wojny były obce tej za: 
cisznej, idyllicznej miejscowości. Charaktery- 
styczne jest, że Hitler w ogóle starannie uni- 
kał wszystkiego, co mogło mieć jakiśkolwiex 
realny związek z okropnościami wojny. Dla 


następowały kilka razy dziennie. | 


niego pojęcie wojny składało się przede 
wszystkim z długiego szeregu liczb oraz nota- 
tek, robionych czerwonym lub niebieskim 
ołówkiem na mapach sztabu generalnego. Nie 
znosił żadnych opowiadań o wojnie, Nie inte- 
resował się wcale filmami dokumentarnymi. 
Nigdy ich nie oglądał. 


Niecierpliwie i ostro przerywał referującym 
mu generałom, gdy pragnęli odmalować. w 
swoich referatach ogrom zniszczeń, wywoła” 
nych przez naloty... Nie chciał o niczym sły- 
szeć, co dopomogłoby mu w wytworzeniu so- 
bie chociażby przybliżonego pojęcia o rzeczy- 
wisiości, A rzeczywistość ta była naprawdę 
tragiczna i straszna.. 


UCIECZKA PRZED RZECZYWISTOŚCIĄ 


Właściwie mówiąc, Hitler, zwłaszcza osta- 
tnio, nic nie wiedział o cierpieniach ludności 
cywilnej. Celowo i rozmyślnie nie chciał o 
tym wiedzieć, Wyczuwając dążenie fuehrera 
do stanu błogiej, lecz fatalnej w skutkach sa- 
moułudy — najbliższe otoczenie Hitlera dokła 
dało wszelkich starań, aby go nie dosięgły ża- 


W rolach głównych: 


M GIEŁOWANI, 
S. GIACYNTOWA, 


dne realne į nieprzyjemne wiadomości. 

Wolał przebywać wówczas w zaciszu pod 
ochroną miezliczonych, uzbrojonych od stóp 
do głów ss-manów. 

Jednocześnie więxszość swego czasu tracił 
Hitler na różne błahostki, Często wszystkie, 
najważniejsze nawet sprawy o znaczeniu pań- 
stwowym, nie cierpiące zwłoki, — szły w kąt. 
Hitler poprostu zapomninał o nich, głowiąc 
się nad utworzeniem nowego orderu... 
* O MAŁOSTKOWOŚĆ HITLERA 

J'skrawym przykładem znaczenia, 
HiU- przywiązywał do spraw zupełnie bła- 
hych i nieistotnych, zwłaszcza w obecnych, 
tragicznych warunkach jest fakt, iż jeszcze w 
marcu 1945 r. wyobraźnie i mózg jego absor- 
bował nowy order. Kazał sobie przynieść z fa- 
bryki wzory tego nowego orderu, zamknął się 
w gabinecie i przez dłuższy: czas zastanawiał 
się z namaszczeniem nad wyborem odpowied- 
nich wsteżek do tego orderu, 


sea sijaa miie iD, ©, nij? 
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W związku z rocznicą śmierci LENINA, która przypada w dniu 21 stycznia, odbę- 
dzie się DZIŚ PREMIERA w kinie „WiSŁA”* Daszyńskiego 1, Filmu Produkcji Ra- 
dzieckiej pt. 


PRZYSIĘGA 


Produkcja: 


Wytwórnia Studio Filmowe w Tyflisie 


Eksploatacja: Film Polski 


N. BOGOLUBOW 
Reżyser: M. CZIAURELI 


Początek seansów: w dni powszednie: 


16, 18, 30, 21. 


Tlustracja Muzyczna: 
A, BAŁANCZIWADZE 


W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 
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— O, to drobnostka! — I filuternie pa- 
trząc na uważnie słuchaiącego Bachmie- 
tiewa, dodał z uśmieszkiem: — w Mos- 
kwie są takie nieszkodliwe staruszki, któ 
te potrafią o wielu rzeczach wiedzieć... 
Pan mnie chyba rozumie, panie inżynie- 
rze? Więcej niestety, mie panu narazie 
powiedzieć nie mozę... Ale chyba to wy- 
starczy? Nieprawdaż? 


Oczy Petronesch w tym momencie 
spotkały się z uważnym spojrzeniem 
Bachmietiewa. Na sekunde Niemiec się 


zmieszał, gdy dostrzegł jakieś dziwne 
błyski w oczach swego jeńca. Ale to 


trwało tylko sekundę... Bachmietiew spo 
kojnie skandował usłyszaną przed chwi- 
lą wiadomość od Petronescn: 

— Nieszkodłiwe staruszki... — ij po pau 
zie dodał z' dziwną intonacją w głosie: 
— pañ opowiada dalej, To bardzo cieka- 
we rzeczy, Naprawdę bardzo ciekawe... 

— Mam wrażenie, że pan usłyszy 
wkrótce rzeczy jeszcze ciekawsze, — od 
powiedział z dumą Petronescu, patrząc 
na „niezaradnego* Rosjanina, — takie, o 
których pan nawet nie ma pojęcia... 


— boję się jednak. że nie skorzystam z|dzami, gdyż uważał, że był dostatecznie 


tęgo. Ale zobaczymy... 

„Delegaci* przysłuchiwałi się tei roz- 
mowie niezbyt uważnie. Ciągle wympa- 
trywali na ciemnym niebie zapowiedzia- 
nego samolotu. Byli ogarnięci zrozumia- 
łym niepokojem po niecodziennych emo- 
cjach i przeżyciach. Chcieli prędzej do- 
stać się do bezpieczniejszego miejsca. 

Sam Petronescu, mimo pozornej lekko- 
imyślności, z jaką prowadził rozmowę z 
jeńcem również wyczuwał coraz wisk- 
szy niepokój i, zdenerwowanie. Stary 
szpieg instynktownie wytzuwał, że coś 
„wisi w powietrzu”. Obawiał Się słusz- 
nie, iż właśnie w tym momencie niemal 
ostatecznego zwycięstwa możę mu się 
potknąć noga. To byłoby doprawdy bar- 
dzo nieprzyjemne i nawet tragiczne... Pe- 
tronescu, jak wszyscy zresztą szpiedzy, 
był zabobonny. Wierzył, iż to,*co z po- 
czątku idzie jak po maśle, musi być za- 
kończone co prędzej, bo inaczej mogłoby 
się coś przytrafić... į dlatego lego „czegoś“ 
najbardziej obawiał się Petronescu. Sa- 
molot mocno się spóźniał, Coraz czę- 
ściej po rozmowie z Baclamietiewem Nie 


— Ja również mam takie wrażenie, —|miec spoglądał na zegarek. Nie chciał 
stwierdził nadal spokojnie Bachmietiew, |więcej komunikować sia ze swoimi wła 


przez nie zrozumiany, Jednak, czas cią- 
gnął się niesłychanie długo. 
Bachmietiew spokojnie obserwował! 
wyraźne zdenerwowanie otaczających 
go „delegatów“. Wiedział, co go czeka, o 
ile istotnie zapowiedziany samolot przy: 
będzie na czas i zabierze go na tamią 
stronę. Wiedział, co ma czynić w tym 
ostatecznym wypadku, Wyczuwał wście 
kłość i gorzkie rozczarowanie Niemców. 
gdy sią dowiedzą kogo właściwie porwa 
lii z taką pieczołowitością dostarczyli 
ną swoją stronę. Zdawał sobie sprawę z 
tego, iż będzie to prawdopodobnie ostat- 
ni w jego życiu czyn i przygoda... A, ied- 
nak/ jakiś wewnętrzny głos mówił mu, 
że wywiad radziecki nie Śpi, wię już o 
wszystkim i działa.. Również wyczu- 
wał niepokój i jakiś dziwny nastrój wy- 
czeękiwania. Lecz zachowywał zewnętrz- 
nie kamienny spokój, 

Nagle rozległ się w ciszy nocnej war- 
kot zbliżajcego się samolotu. „Delegici" 
podnieśli głowy. Pierwszy ocknął się Pe 
tronescu, który głośno zawołał: 

— Samolot! Po nas! Po nas! Ogniska. 
prędzej ogniska. Widzicie. wodaią umó- 
wione sygnały" 
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21 stycznia 1924 r, o godzinie 6 wieczorem 
w Gorkach (pod Moskwą) zmarł WŁODZI- 
WHERZ LENIN. - 

Umarł ten. który był uciełeśnieniem całej 
Rewolucji Rosyjskiej, ten, kto wypiastował ją 
w swej myśli, przygotował. urzeczywistnił, 
uratował. LENIN jest największym i pod każ- 
dym względem najczystszym z twórców hi- 
sżeęrii człowiekiem, Nikt więcej nie zdziałał 
dła ludzkości niź LENIN“ (Barbusse). Emierć 
Jego była ciężkimociosejn nie tylko dla narodu 
rosyjskiego, który go wydał, ale dla wszyst- | 
kich uciśnionych świata. ł 


W sercach i a śech prołetariatu polskie- | 
go żył już mii TER. Wbrew ustawicz- | 
nym kłamstwom i,najohydniejszym wymy- | 
stom, przy pomocy których reakcja szkalowa-- | 
ła Wielkiego Rosjanina — już wtedy robotni- ; 
cy polscy widzieli w Nim syna eałej ludzko- 
ści i śmierć Jego odczuli jako stratę poniesio- 
ma przez całe człowieczeństwo. W tragiczny 
dzień żałoby wraz z całym proletariatem 
świata, przodująca część klasy robotniczej 
Polski, z polskimi kolejarzami na czele uczciłą 
pamięć Lenina pięciominutowym strajkiem. 

Nieśmiertelne nauki LENINA są dziś pod- | 
stawą praktycznej działalności wieiomiliono- ' 
wych rzesz które JUŻ zrzuciiy z siebie jarz- 
mo kapitału, są natchnieniem i nadzieją tej 
części ludzkości, która trwa jeszcze w walce. 
z rządami trustów i karteli, z uciskiem kolo- 
nmialnym. 

W konkretnej sytuacji historycznej naro- 
dów Związku Radzieckiego, leninizm yrzeczy- 

istnił się w postaci państwa socjalistyczne- 

, rządzonego przez klasę robotniczą w soju- 
szu z klasą chłopską; w krajach kolonialnych 
nauki LENINA są drogowskazem w znalezie- 
miu właściwych tym krajom form przebudo- 
wy społecznej, uwarunkowanej specyficzny- 
mi stosunkami ekonomicznymi i polityczny 
mi Nauki LENINA, jaka dalsze rozwinięcie 
nauk Marksa i Engelsa są ukoronowaniem 
tego wszystkiego, o co walczyły pokolenia na 
przestrzeni dziejów, pochodu ludzkości — od 
niewoli, wyzysku, upośledzenia — ku wol- 
ności. 

LENIN przywrócił godność wiełu pojęciom, 
Które ód wieków stanowią tęsknotę walczą- 
cej ludzkości, Pojęcie wolności, pojęcie demo- 
kracji — czym stały się te słowa w rękach 
przeróżnych szalbierzy politycznych? — Ostat- 
nie lata historii i to, co aktualnie rozgrywa 
się przed naszymi oczyma w praktyce za- 
chodnio-europejskich pseudo-demokratów, da- 
je nam na to odpowiedź. LENIN rozwijając 
nauki Marksa i Engelsa i stosując je w wa- 
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Fen który byś ucieleśnieniem Rewolucji Rosyjskiej 


TRG 


runkach nowej epoki, nadał tym pojąciom 
właściwą treść. Nie ma wolności tam, gdzie 
istnieje wyzysk człowieka przez człowieka, 
ne ma demsokr'cji tsm- sdzie władz ist w 


> 
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Lenn Pasternak 


ręku klasy kapitalistów, której istnienie za- 


DZIMIERZ LENIN 


sA 


4-tq rocznicę śmierci) 


Tak więc duch LENINA jest wszędzie tam, 


sadza się właśnie na ucisku klasowym i kolo- |gdzie człowiek pracy walczy 6 swój wolny 


nialny. 
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sa nitalistycznycH. 


MM UDINESE 


L ENIN 


Dudni märsz nasz potężny i milionostopy, 
biją strajki w kartele, łamia bruk w barykady, 
zrwawią chłopskie powslania, płoną nieba 
i stropy 
—wsłaje świt. Majakowski ogromny i blady 
pisze marsz rewolucji dla ludów Europy. 
Dzwonią szyby pałaców — już drżą Piołro- 
grady. 


Wbpiąqłem liść dębowy w słary portret Lenina, 

pamięć błyska dziejami walk proletariatu: 

Gdziekolwiek powsławał, zwyciężał, lub ginął, 

gdzie się zrywał da boju i szedł do ataku, 

nad nim okrzyk płomienny — Jego — w burzy 
płynął 

i dyby żandarmskie łamał gniewny Spartakus. 


„W murach więzień w len dzień purpurowe 
kokardki, 
w dyżurkach policji zrywano telefony, 
krew w jezdnię wdeptywał bieg przechodniów 
~ wartki 
— nam w kercerach Berezy widniał Plac 
Czerwony. 
I nowe szełeściły na drzwiach celi kartki, 
nowe w noc szły transporty do Łomży 
i Wronek. 


Stoi Lenin a pod nim jedna szósta świata, 

dymią wokół fabryki, syczą bloki stali 

i choć śle interwencja za utakiem atak 

— skrzą się lampy łukowe w eskimoskiej dali. 

I patrząc wstecz w historię, widzimy nowe lata: 

w epoki wichrach — Lenin — wiełki jak 
socjalizm. 


1940 r. 


e Zwycięstwo zwycięż 


onych 


Dzieje współzawodnictwa między komb natam) Łódź-?ółnoc i Łódź-?oluinie 


«<Q równym starcie we współzawodnic- esie 


twie między Kombinatami Łódź-Północ a Łódź- 
Południe mówić nie można, a to z tego wzglę- 
du, że punkt wyjściowy — miesiąc czerwiec, 
przyjęty dla punktu 3-go umowy i miesiąc 
wrzesień punktu 4-go nie daje równych szans 
obu kontrahentom. 

v/ Wydajność (punkt 3) w wątkach na jedną 
piacownika-godzinę w miesiącu czerwcu wy- 


r: : w Kombinacie Łódź-Północ 3.857 wąt- 
ków, Kombinacie Łódź-Południe 3.263 wątki. 
Proc nieobecności (punkt 4) w miesiącu 
wrzejśniu wynosił: w Kombinacie Łódź-Północ 
6,9 fprocenta, w Kombinacie Łódź-Południe — 
11,1f1 procenta.” 


cytowałam urywek z protokółu, przesła- 
nejo przez Kombinat Łódź-Północ do Sekrela- 
i Komitetu Wyścigu Pracy Łódź-Południe, 
Kół kończy się prośbą o zrewidowanie (1) 
łu 3 i 4 i jest podpisany przez sekretarza 
nitetu Wyścigu Pracy Łódź = Północ, tow. 
Wijadvsława Gieruckiego oraz przewodniczą- 
cegło, tow, Romana Rosiaka. 

aj moi rozmówcy „wilkiem“ patrzą na 
mnie, O cóż im chodzi? Łódź-Południe zwy= 
ciężyły we współząwodnictwie z Kombinatem 
Łódź-Pómoc. Zwyciężeni uważają ten wynik 
za nieszfawiedliwy, a ja zaś z obowiązku sü- 
mieńnegł SPrawozdawcy stąręłam po stronie 
zwycięzęćw. Uważam bowiem, że formalnie są 
zupełnie w porządku. 9 

KTO PRZEGRAŁ? 

Na to pianie 2 pełną odpowiedzialnością 
należy odpówedzieć, że nikt. Wygrali robot- 
mcy jednego '. drugiego Kombinatu, podno- 
sząc wydajność pracy, a więc i swoje zarobki 
wygrał kraj ©ały. gdyż podczas trwania 
współzawodnictwa Wyprodukowano dodatkowo 
wiele setek ji tysięcy metrów tkaniny. 

O co TOCZY SIĘ SPÓR? 

Największy st wywołują dwś wspomnia- 
ne punkty: 3 i 4 umowy, W trzecim (poduie- 
sienie wydajności »racy) przyznaje się za każ- 
dy procent podniedenia wydajności 3 punkty, 
w czwartvm (dyscyplina pracy) — przyznaje 


za każdy procent spadku nieobecności 
w stosunku do poprzedniego miesiąca jeden 
punkt. 

Wyniki  współzawodnietwa 
strują cyfry. 


najlepiej ilu- 


CO MÓWią LICZBY? 

Za podstawę dla wydajności pracy uznano 
miesiąc czerwiec, dla dyscypliny pracy 
wrzesień. A oto rezultaty: 

Czerwiec: Kombinat Łódź-Północ — wyko- 
nano wątków na pracownika-godzinę 3.857, 
Łódź-Południe — 3.263. W pażdzierniku Łódź- 
Północ — 3.907, czyli 1,3 procent wzrostu wy- 
dajności, Łódź-Południe — 3.368, czyli 3,2 proc, 
wzrostu, w listopadzie Łódź-Północ — 4061 — 
5,03 procenta, Łódź-Poludnie — 3,821 — 171 
proc. 

Punkt czwarty wypadł dla Kombinatu Łódż: 
Południe jeszcze lepiej. Wrzesień: Łódź-Pół- 
noc — 6,9 proc. nieobecnych, Łódź-Południe — 
11,11 proc; październik: Łódź:Północ — 6,4 Pr. 
nieobecnych, Łódź-Południe — 87 proc.; listo- 
pad: Łódź-Północ 6,3 proc. nieobecnych, 
Łódź-Poludnie — 5,2 proc, 

Jak wynika z powyższego, załoga robotni- 


cza PZPJG Łódźz-Południe wygrała na całej li- 
nii W Kombinacie „zwyciężonych” wre. Nas 
z prasy nie dopuszczają w ogole do głosu, Ro- 
botnicy, majstrowie, kierownicy — wszyscy, 
od najniższej drabinki do najwyższej — są 
rozgoryczeni. A co chodzi jakię są argumen- 
ty niezadowolonych? „Start był nierówny” — 
tlumaczy tow. WŁ. Gierucki. — „Oni szybciej 
mogli zdobyć swe punkty, gdyż gorzej stali 


od nas” — mówi tow. Umiński kierownik 
Tkalni l-B. — „Dzięki nam oni podciągnęji się 
— podwyższyli wydajność, wzmacnilj dyscy- 
pling pracy” — jednym głosem stwierdza cała 
„zwyciężona” załoga. Ten ostatni arqument 


jest słuszny i najprawdziwszy: Pracujący Kom 
binatu Łódź-Południe, dzięki współzawodnic- 
twu z sidniejszą od siebie i pracowitszą załogą 
Łódź-Półnac, podciągnęli się pod kążdym 
względem, I to jest zwycięstwo zwyciężonych. 
Dlatego wydaje się wielkim nieporozumieniem 
decyzja akiywu. że przerywają współzawad- 
nictwo z Kombinatem Łódź-Południe. Odwzot- 
nie — wszystkie znaki na niebie i ziemi wska- 
zują na to, że w pierwszym kwartale 1948 r. 
zwycięży formalnie i faktycznie Łódź-Północ. 


B. Beatus. 


Symbol fednaliteqgao frontu 
a a a a a 


Wspólne odsłonięcie sztandarów PPR i PPS w PZPW r36 


Niedawno w świetlicy oddziału Kombinatu 
PZPW Nr 36 przy ul Siedleckiej, odbyła się 
uroczystość odsłonięcia i wręczenia szłanda- 
rów kołom partyjnym PPR i PPS. 

O godzinie 18-tej w odświętnie przybranej 
świetlicy zebrali się licznie członkowie obu 
bralnich organizacji partyjnych. W uroczy- 
stości wzieli‘ równisż udział bezpartyjni robot- 
nicy; przedstawiciele Dowództwa. Garaizonn 
Łódzkiego. przedstawiciele dzielnic partyjnych 


oraz Dyrekcji Przemysłu Wełnianega przy 
CZPWŁ : t > 


j Pe ukonstytuowanti się przydium z prze- 
wodniczącym tow. Ziomkiem z PPS, gios za- 
brał przedstawiciel W.K. PPS, tow. Jaszczurski. 
— Cecha charakterystyczną tej uroczysto- 
ści — mówił tow. Jaszczurski — jest fakt, że 
jednocześnie odbywa się odsłonięcie sztanda- 
rów dwu bratnich partii robotniczych — PPR 
: PPS. Połączenie tych uroczystości obu partii 
— to symbol jednolitego frontu PPR i PPS. 
Następnym mówca był pierwszy sekretarz 
Dzielnicy Górnej PPR. tow. Kasprzak, który 
nowiedział miedzy innymi: 


m. Wolni moga być tyiko ludzie uwol- |byt, wszędzie tam, gdzie człowiek żyjący w 


ucisku narodowościowym czy kolonialnym 
walczy o godność ludzką. 

Nasze. polskie doświadczenie historyczne 

est tego jaskrawym przykładem. Naród Pol- 
ski, gdy toczył bój z caratem, gdy Stał w 
ogniu walki wyzwoleńczej — nie skądinąd, ale 
właśnie z rąk LENINA otrzymał pomoc. To 
¡LENIN nieustannie tłumaczył rosyjskiej kla- 
„sie robotniczej, że ucisk narodowościowy PO0= 
liaków leży w interesie wielkiej burżuazji ro- 
Í syjskiej, że proletariat rosyjski musi na rów= 
ni z proletariatem polskim walczyć o wyżwo- 
lenie Polaków, że niepodległość Polski po- 
trzebna jest rosyjskiej klasie robotniczej w 
tym samym stopniu co Polakom. Błędną in. 
terpretację tego zagadnienia LENIN zwalczał 
zarówno w ruchu robotniczym Rosji, jak też 
w samym kierownictwie polskiego ruchu ro- 
botniczego. Fakt, że jednym z pierwszych ak- 
tów młodej władzy radzieckiej była deklara- 
cja niepodiegłości Połski, wynikała logicznie z 
tej postawy ŁENINA i jego najbliższego 
wspólpracowniką STALINA. 


* 

W Związku Radzieckim rocznica śmierci 
LENINA obchodzona jest łącznie z rocznicą 
słynnej demonstracji styczniowej robotników 
petersburskich przed Pałacem: Zimowym 
1905 r. Klasa robotnicza Polski, w tym rewo- 
lueyjnym roku godnie towarzyszyła wówczas 
rosyjskim robotnikom na arenie walki rewo- 
lucyjnej, Potężne strajki i demonstracje pro- 
letariatu warszawskiego i łódzkiego były 
wspaniałym echem walk rewolucyjnych rosyj- 
skiej klasy robotniczej. Solidarność robotni= 
ków rosyjskich i polskich w walce o wyzwo- 
lenie społeczne i narodowe została wtedy przy 
bięczętowaną obficie przelaną krwią. 

Po ćwierćwieczu izolacji, kiedy to burżuazja 
polska oddzieliła nas murem nienawiści od 
ZSRR, znowu spotkaliśmy się z rosyjską kla- 
są robotniczą w walce przeciw faszyzmowi. 

Nie ustaniemy już we wspólnej walce 
przeciw tym, którzy niosą zagładę wolności i 
demokracji. Dochowanie wierności w tej 
walce to prawdziwy hołd złożony pamięci 
LENINA i bojowników 1905 r. 


E. A. 


Lenin o Polsce 


MAJ 1917, 


„Rosjanie nie będą przemocą zatrzymy= 
wać ani Polski ani w ogóle żadnego in- 
nego narodu" 


LISTOPAD 1917: 


Deklaracja praw narodów Rosji, pod- 
pisana przez Lenina i Stalina uroczyście 
proklamuje prawo wszystkich narodów 
byłego imperium rosyjskiego, 
„Da swobodnego samostanowienia aż do 
oddziełenia sie į utworzenia samodzier. 
nego państwa”. 

Styczeń 28. 1920 r. 


Deklaracja Rady Komisarzy Ludowych 
RSFSR za podpisem Lenina: 

„Rada Komisarzy Ludowych oświadcza, 
że polityka RSFSR w stosunku do Pol- 
ski, wychodząc nie z przypadkowych, 
chwilowych wojennych czy dyploma- 
tycznych kombinacji, lecz z niezachwia- 
nej zasady samookreślenia narodów bez 
warunkowo ł bez żadnych zastrzeżeń 
uznała i uznaje niepodległość i suweren 
ność Rzeczypospolitej Polskiej i to uzna 
nie od chwili powstania Państwa Pol- 
skiego uważa za podstawę stosunków 
z Polską" „Rada Komisarzy Ludowych 
oświadcza, że o ile jest mowa o rze- 
czywistych interesach Polski i Rosji niu 
istnieje ani jedno zagadnienie teryte- 
rialne, gospodarcze, które nie mogłoby 
być rozstrzygnięte pokojowo na drodze 


pertraktacji, wzajemnych ustępstw 1 
umów”, 


:— Dzisiejsza uroczystość w PZPW Nr 36 
jest jednym z dowodów , że jednolity tront 
PPR i PPS umacnia się na każdym szczeblu or- 
ganizacyjnym. 

Po oficjalnych przemówieniach — przedsta- 
wiciel W.K. PPS, tow. Jaszczurski, i nierwszy 
sekretarz Dzielnicy Górnej PPR, tow. Kasprzak 
wręczyli sztandary chorążym. 


Obydwaj chorążowie. tow, tow. Leżański 


2 PPR i Pawlicki z PPS, przejmując sztandary 
2 rąk przedstawicieli partii, wśród podniostej 
ciszy złożyli ślubowanie na wierność sztandae 


'Dzł 
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Nr. 21 


Mgr. Adarna Żebrowski— 


Dyr. administr. CZPWĄ, 


SZK 


Przemysł włókienniczy wyzwolonej Polski 
stanął wóbec ogromu zadań, których spełmie- 
mie zdawałoby się niemożliwe, gdybyśmy mie- 
rzyli zamiary na siły. Naczelnym zadaniem 
było uruchomienie nieczynnych i zdewastowa- 
nych przez okupanta fabryk, zorganizowanie 
i rozwój produkcji. W tym kierunku zosłały 
zmobjlizowane wszystkie siły CZPWł, 


W momencie wyzwolenia państwo nasze 
stanęło wobeyc katastrofalnega braku ludzi. 
Przed tym samym problemem stangi przewaygł 
włókienniczy. I jeśli dzieło uruchomienia fa- 
bryk zostało dokonane — to stało się to dzięki 
entuzjazmowi i ofiarności wszystkich pracow- 
ników, dzięki łemu, że jednostki podeknówa- 
ły się i spełniały zadania, które w normalnych 
warunkach przemysł musiałhy wykonywać 
przy pomocy conajmniej potrójnej liczhy fa: 
chowców. Sił do pracy dodawała świadomość, 
że pracuję się dla siebie, dla Polski Ludowej. 
BLIA ES ZYD RAW EPE POSTOW | ZYTA 


To i Pwo 


0 sziuce ślizgania 


„Czasy, gdy tłumy łyżwiarek i łyżwiarzy 
wirowały na ślizgawkach w takt „Les pati- 
neurs', nieśmiertelnego walca Waldleufla — 
należą do przeszłości” — siwierdza w cieka: 
wym artykuliku pt. „Upadek łyżwiarstwa” ob. 
Stem (Życie Warszawy” Nr 19 - 1162). 

Ze swego punkiu widzenia ob. Stem ma, być 
może, rację. Łyżwiarstwo bowiem, sport op- 
tycznie i fizycznie miły, higieniczny, lani — 
podupadł jakoś w samej rzeczy. Przyczyną tē- 
go stanu jest brak zimy i brak łodowisk i brak 
turfów i panczenów.. Nie wolna jednak spra- 
wy traktować powierzchownie, tj. na podstą- 
wie powierzchni lodu. Ludziom bowiem nie 
potrzeba wcale łyżew i ladowisk, aby się śliz- 
gali Życie (nie tylko „Życie Warszawy” ale 
t całego świata) dostarcza dewodów, że „Les 
patineurs* nie należa bynajmniej da przeszło: 
ści, ale, wprost przeciwnie, trafiają się częsta 
i dzisiaj. 

Ot, np. te zręczne panienki, o których mó- 
wimy, „że się poślizgnęły'. Albo owi „spor- 
towcy”,o których wiadomo, że się (do czasu) 
prześlizgują przez „oko sprawiedliwości”. Du- 
żo jest także takich, co się „ślizgają po po- 
wierzchni życia i poślizgują ną kancie”. 

A cóż robią liczni „mężowie stanu"? Blum, 
Schuman -czy Moch  „holendrują” zawzięcie 
z de Gaulle'm, a Bevin i Allee odstawiają jaz- 
de ligurowa dokoła Marshalla. Ślizga się nad 
przezęblem amerykańskim de Gasperi, Sophu- 
lis i Czang-Kai-Czek (dolarowy). Z uwagi na 
specyficzny rodzaj ślizgania łyźwiarze z Labour 
Party i francuskiej S.F.1O. wirują nie tyle 
w tak! nieśmiertelnego walca Waldteufla, ile 
w zytmie marsza „Dulles, Dulles über alles". 

k Winszujemy, w-w pasji do ślizgania, ale po- 
nieważ w lej sportowej namiętności miesza się 
im widać: słowo; lud ze słowem lód, mamy nie- 
złomną nadzieję, iż prędzej czy później pozo- 
staną — na lodzie. E. Tam. 


F a FIPA 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
A wśród tkaczek pracujących na 8 kros- 
nach pierwsze miejscą zajęły: Irena 
Ziółkowska (180,9 proc.) oraz Marta Ma- 
jer (169,8 proc.), a na „szóstkach”: Geno 
wefa Warcholińska (178,2 proc.) i Helena 
Bachman (175,5 prac... 

W PZPB Nr 1 na „szóstkach* pierw- 
sze miejsce zajął 
(173,7 proc.) 
Halina Lipióska (169,7 proc), Janina 
Jurek (166,9 proe.), Helena Bogus (165.1 
proc) oraz Helena Rybak (1726 proc.). 
Józefa Jóżwiak obsługująca 4 krosna 
osiągnęła 164,3 proc. 

We współzawodnicetwie zespołowym 
wyprzedził Stefan Stolarz (124,4 proc.) 
Stolarza Zygmunta (115,4 proc.), a Ki- 
bler (117,3 proc.) Engla (107,3 prog.) 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na czte- 
rech stronach wyróżniły się: Helena Ja- 
achimiak (138,4 proc.), Genowefa Strza- 
ła (135,8 proe.) , Genowefa Smulik (136 
proc.) i Stanisława Włodawska (134,8 
proc., a na 3 stronach: Józefa Bursa 
(140,9 proe.) oraz Zofia Gronowska (143,3 
Rroc.). 

W tkalni na „szóstkach* wyróżniły 
się: Maria Derłich (1659 proc.), Maria 
Borówka (157,1 proc.) i Franciszka Szy- 
mańską (151,9 proc.), a na „czwórkach”: 
Helena Płachta (167 proc.), Zofia Rogut 
(155,1 proc), Lucyna Juszczak (153,2 
oraz Irena Kucharska (152,4 proc). 


Stefan Pałczyński 


N 


Dalsze miejsca* zajęły: 


ZAGADNIENIE KADR 

Zagadnienie kadr było palące i CZPWŁ 
zdawał sóbie w pełni świadomość z wagi le- 
go zagadnienia. W hierarchii jednak potrzeb 
uzupełnienie braku w kadrach musiało ustąpić 
miejsca konieczności uruchomienia fabryk 
i rozwoju produkcji przy pomocy tych ludzi, 
którzy stali do dyspozycji. Zagadnienie uzu- 
pełnienia kadr zostało przesunięte w czasie ra 
plan dalszy. 

Nie znaczy to jednak, aby o nim zapom- 
niano., 22 kursy, $ gimnazjów, 1 liceum, zor- 
ganizowanych w 1945 r. świadczy, że nieza- 
łeżnie od skupienia uwagi na produkcji my- 
ślano i realizowano program szkolenia, 

Już od pierwszej chwiii CZPWY. wytyczył 
sobie trzy dragi postępowania: x 

1) Wysuwanie zdolnych pracowników na 
kierowaicze slanowiską, 

2) Powiększenie kwalifikacji pracowa.ków 
przez dokształcanie i doszkalanie na kursach, 

3) Zapewnienie sobie nowych wyszkoło- 
nych kadr przez kształcenie młodzieży nieza- 
trudnionej w przemyśle włókienniczym, w or- 
ganizowanych szkołach i gimnazjach. 

SZKOLNICTWO ZAWODOWE 

Zadania te przemysł włókienniczy realizo- 
wał konsekweninie. W 1945 r. kształciło cię 
1654 słuchaczy na kursach i w szkolach prze- 
mysłowych. 

W 1946 roku liczba kureów wzrosła do 100, 
liczba gimnazjów do 21, szkół przemysłowych 
75. Zorganizowano technicum przemysłowe. 
Ogółem kształciło się 10.293 uczniów w 198 
szkołach. W roku 1947 — ilość słuchaczy Wy- 
niosłą 15.938 osób, 


RAA! 043 PL UE TY TPA PTM 


jInictwo zawodowe w przemyśle włókienniczym 


szkół przemysłowych, 7 szkół dla mistrzów —fgo i stoi dla nich otworem ta sama droga. 


ogółem 241 szkół. ) i 

Wagę tego zagadnienia iłustruja porówna- 
nie wydatków na szkolniciwo zawodowe. 
W roku 1946 CZPWł wydatkował a 50 proc. 
więcej, niż w 1945 r. w roku 1947 pięć razy 
więcej, niż 1945, a na rok 1948 przewiduje się 
wydatki przeszło dwadzieścia razy wyższe, niż 
w 1943 roku. 

Wysiłki nasze skierowane będą w stronę 
powiększenia ilości studiujących w ramach 
istniejących obecnie ośrodków szkoleniowych. 
W roku 1948 w 140 szkołach przewidujemy 
19,050 uczniów, a w planach na dalsze lała — 
o wiele więcej. Oznacza to działalność w głąb. 
tj. powiększenie pojemności istniejących szkół. 
Słuszność takiego założenia potwierdza - zresz- 
tą szczupła ilość wykładowców, których w tej 
chwili mamy do dyspozycji. 

DROGI JUTRA STOJĄ OTWOREM 

Przed zdolnym pracownikiem przemysłu 
włókienniczego stoją obecnie  możłiwości 
osiągnięcia najwyższych stanowisk w przemy- 
śle poprzez pzaktykę i kształcenie się. Jako 
młodociany kształci się w Szkole Przemysło- 
wej, po ukończeniu której możę przejść do Li- 
coum Przemysłowego i dalej — na Polis 
technikę lub dp Technicum. Ukończenie obu 
wymienianych uczelni daję mu tytuły nauky- 
ws i możliwość zajęcia najwyższych ciano- 
wisk w przemyśle włókienniczym. Zależy to 
tylko od zdolności i dobrych chęci pracow- 
nika. $ 

Młodzież nie pracująca w przemyśle szoli 
śię na fachowców na najniższym szczeblu 


było już 108 kursów, 95)— w Sz%ołach Przysposobienia Przemysłowe- 


Co otrzymamy na kartki ? 


Cukier, maka, kasza, mięso. konserwy 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji niniejszym podaje do wiadomości, że 
na karly żywnościowe zwykłe oraz z nadru- 
klem RCA (Rejonowa Centrala Aprowizacyj- 
na) na miesiąc styczeń 1948 r. w skłepąch 
włączonych do miejskiej sieci rozdzielczej po- 
czynając od dnią 21 stycznia rb. sprzedawane 
będą następujące artykuły spożywcze; 


KĄT. I į KAT. I RCA — na odcinek Nr 18]. 


Po 0,5 kg cukru, w cenie zł 17 za 1 kg; na 
odcinek Nr 19 po 2 kg mąki pszennej 80 pro 
ceni. w cenie zł 3,50 za 1 kg; na odcinek Nr 
22 po 1 kawałku mydła do prania, wag’ pier- 
wotnej 0,2 kg w čenie zł 3,20 za i kaw. albo 
1 kawałek mydła do prania UNRRA o wadze 
pierwotnej 226,80 gr w cenie-zł 3,50 ża í 


$kawałek, 


KAT. I ZWYKŁA — na odcinek Nr 20 pa 
2 puszki konserw rybnych o wadze po 425,25 
gr. każdą w cenie zł 13 za 1 puszkę. 

KAT. I RCA — na odcinek Nr %6 po 1 kg 
kaszy jęczmiennej, w cenie zł 3 za i kg (lub 
inne artykuły zamienne). 

KAT, H — na odcinek Nr i8 po 0,4 kg 
cukru , w cenie zł 17 za I ka; na odcinek 


Nr 19 po 1,5 kg mąki psz. 80 proc, w cenie 
zł 3,50 za tkg. 


KAT. IH — na odcinek Nr 19 pa 1 kg 


W PZPB Nr 3 czołowe miejsca w 
tkalni zajęły: Maria Grzelak (181 proc.) 
i Zafia Konwerska (175 prom), a w 
przędzalni: Genowefa Szale (166 proc.) 
i Antonina Słodkiewicz (160 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził sałowy Buchner (113 proc.) 
Bociana (106,5 proc.), a Mamrot (119 
proc.) Szelesta (108,5 prop.), 

W PZPB Nr 4 w tkalni na czoło wy= 
suneli się: Jan Dołek (161.6 proc.) oraz 
Zygmunt Głodek (152,4 prac... Prządka 
Władysława Piasecka (3 strony) wyko- 
pała normę w 163.9 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę- 
dzalni: Kornelia Nowak (162,2 proc.) o- 
raz Marią Wituła (168.6 proc.), a w tkal 
ni („czwórki'); Michalina Zdunek (162,3 
Proc.), oraz Maria Kukuła (161,8 proe.). 

W PZPĘ Nr 8 w przędzalni (320 
wrzecion) pierwsze miejsca zajęły: He- 
lena Stolenwerk (158 proc.) i Helena 
Górecka (156 proc.). Stefania Jankow- 
ska obsługująca 6 krosien uzyskała 166 
Broe. normy, a Janina Marciniak (4 kro- 
sna) uzyskała 171 proc. 

W PZPB Nr 9 prządka Antonina 
Chruścińska obsługująca 750 wrzecion 
wykonała plan dzienny w 1428 proc.. 
Stanisław Kubik obsługujący 6 krosien 
uzyskał 169 proe. normy. 

W PZPR Nr 17 (4 strony) czołowe 
miejsca zajęły: Katarzyna Karger (165 
Rroc,), Marią Krzesińska (15% proc.) i 
Józefa Wąsowska (150.5 proe). 


mąki psz. 80 proc. w cenie zł 3,59 za 1 kg 

KAT. IR i KAT. IR RCA — na odcinek Ni 
18 po 0,25 kg cukru, w cenie zł 37 za i kg; 
na odcinek Nr 19 po 1 kg mąki psz. 80 proc. 
w cenie zł 3,50 za I kg. 

KĄT. IR RCĄ — na odcinek Nr 21 po 0,5 
kg kaszy jęczm. (lub inne art. zamienne) w ce 
nie zł 3 za 1 kg. 

KAT. IRD 3, 7, 12 1 KAT. TRD 4, 7, 12 
RCA — na odcinek Nr 23 po 1,10 kg cukru, 
w cenie zł 17 za 1 kg; ną odcinek Nr 22 po 
3 kg mąki gat. w cenie zł 4 za í kg; na od- 
cinek Nr 29 po 0,5 kg kaszy ięczm. (tub inne 
art. zamienne) w cenie zł 3 za 1 kg. 

KAT. IRD 7, 12 i KAT. 7, I2*RCA — na 
odcinek Nr 27 po 0,2 kg czekolady kraj. w 
cenie zł 25 z 1 tabl. 4 100 gram, alba 2 tabl. 
czekoł, UNRRA wagi a 113,4 gr, każdą w ce- 
nie zł 28,50 za 1 tabliczkę. 

KAT „M* i KAT. „M” RCA — na odcinek 
Nr 18 po 0.25 kg cukru, w cenie zł 17 ra 1 kg 

KAT. „C“ i KAT. „C” RCA — na odcinek 


Nr 10, po 3 puszki kiszki krwawej wagi a 340,2 


gr. każda w cenie zł 4,50 za 1 prszkę, albo 
po i kg konserw mięsno-jarzyn, w cenie zł 
14 za 1 kg. 

Uwaga: mięso fzw. rąbanka wydawane be- 
dzie wzamian tłuszczu w sklepach rzeźniczych 
włączonych do miejskiej sieci rozdzieiczej w 
w dniach od 26 do 28 stycznia rb. włącznie, 

Wydział zaznacza, że termin realizacji wy- 
wałanych powyżej odcinków z kart żywno- 
ściowych zwykłych į z nadrukiem RCA za 
miesiąc styczeń upływa z dniem 31 stycznia 
1948 roku, y 


Po ukończeniu szkoły powszechnej ucznio- 
wię mają możność wstąpienia do Gimnazjum 
Państwowego i poprzez Liceum — na Politach- 
nike. Tak samo od zdolności i dobrej chęci 
ucznia zależy, czy po ukończeniu odpowied- 
niej uczelni zechce zostać majstrem, techni- 
kiem, czy inżynierem włókienniczym. 

Wszystkie te typy szkół, za wyjątkiem Po- 
litechniki, znajdujące się w ramach organiza” 
cyjnych | CZPWŁ, nie wyczerpują całokształtu 
działalności szkolnictwa zawodowego. Obok 
tych szkół istniało i istnieje cały szereg kur- 
sów przeróżnego typu. Kursy, jako najszyb- 
szą forma doszkalania,, mają za zadanie uię 
tylko szkolenie, ale i pddnosżenie już posiada- 
nych wiadomości. 


o i | 
OPIEKĄ NAD STUBWÓJĄCĄ "MŁODZIEŻĄ 

CZPWŁ otoczył takżg opieką słudiującą 
młodzież. Rada Funduszu  Słypendiglnego 
CZPWŁ, udzieliła w roku bieżącym okoła 300 
stypendiów na uczelnie różnych typów i szcz8- 
bii. Przemysł włókienniczy ma zapewnioną 


współpracę łrzystu fachowców w najbliższej 
przyszłości. 
W końcowym stadium znajduje się obec 


nie organizacja aparatu administracyjnego 
szkolnictwa zawodowego. Przed nowozorgani- 
zowaną Dyrekcją Szkolniotwa Zawodowego 
CZPWł, obejmującą całokształt zagadnień do: 
tyczących szkolnictwa, stoją olbrzymie zada- 
nia: ustałenie ilości i typów szkół, zorganizo- 
wanie aparalu nauczycielskiego, opracowanie 
programų nauczania szczególnie przedialolów 
zawodowych, zdrawa i racjonalna gospodarka, 
opracowanie i realizowanie planów inwesty- 
cyjnych. 


PLĄNY WYCHOWĄWCZE 
Najważniejsze jednak jest opracownni. 
i realizowanie planów wychowawczych. Waż: 
ne jest ogólne wykształcenie i wykształcenie 
zawpdowe, ale najważniejsze zadania — ło 
wychowanie ucznia — przyszłego pracownika 
przemysłu włókienniczego, nie tyłka dobrego 
obywatela, nie tylko uświadomionego pracow- 
nika. Wychowanek szkoły włókienniczej poza 
tym musi być w pierwszym rzędzie wzorowym 

pracawnikiem i towarzyszem pracy. 


Dla tego wychowawcą jego musi być doświad- 
czony trobolnik, prządka, tkacz, ślusarz, eyga- 
dzista i majster. Ci wychowawcy w warszta- 
tach i w bursach wpoją mu od pierwszych 
chwil w szkole zasady solidarności, koleżeń- 
stwa, współpracy i szlachelnej rywalizacji. Za- 
sady. panujące i obowiązujące w naszych ia= 
brykach. 

Przodownicy pracy uświadomieni, uspołecz- 
nieni, obdarzeni dużą praktyką zawodową i do- 
świadczeniem życiowym mogą być j będą 
prawdziwymi wychowawcami przyszłych kadr 
przemysłu włókienniczego. 

Planowanie w dziedzinie produkcji wybie- 
ga daleko poza zakres naszej przedwojenne 
produkcji, plany szkolnictwa zawodowi 
w przemyśle włókienniczym będą realizowały 
zadania, o których w latach przedwojennych 
nikt nawet nię myślał, O realizację tych pla- 
nów będziemy się starać z konsekwentnym 
uporem. Będziemy zwalcząć ną naszej drodzę 
wszelkie trudności. ” 

Każdy pracownik przemysłu włókiennicze» 
go może i powinien doskonalić się w tym za- 
wodzie, e 


MAMNEGMKMAMIMAMUDUTWANNM NTW KTE ASANT 


Uroczyste akademie 


uczciły rocznicę wyzwolenia 


Robotnicza Łódź uczciła dzień wyzwolenia 
szeregiem uroczystych akademii, które odbyły 
się począwszy ©d piątku ub,tygodnia zarów- 
no w małych, jak I dużych fabrykach. Załogi 
robotnicze wzięły masowy udziął we wszyst- 
kich urządzanych na terenach zakładów pra- 
cy uroczystościach. Akademie, poświęcone 
obchodawi rocznicy wyzwolenia Łodzi od oku- 
panta, odbyły się w PZPB Nr f, w zakładach 
im. Waryńskiego, w zakładach konfskcyjnych 
„Werła”, w zakładach im. Barlickiegą, PZRB 
Nr 6, zakładach im. Strzelczyka, PZPB Nr 2, 
PZPJG Nr 1, PZPJG Nr 8, w Wojskowych Za- 


kladach Motoryzacyjnych, w Fabryce obuwia 


Nr I, w Kolejkach Dojeęzdowych. w Nieiarni 
i w Wimie, w dzielnicy PPR Prawa Śródmiej- 
ska, Fabryka Pasów i Pikierów oraz w wielu 
innych mniejszych i większych zakładach 
pracy i organizęcjach społecznych i politycz- 
nych. 

$ i * 

W Rudzie Pabianickiej w Państw, Zakła- 
dach Przemysłu Bawełnianego (dawniej Horak) 
odbyła się uroczysta akademia. W prezydium 
zasiedji przedstawiciele Rady Zakładowej, dy- 
rekcji, partii politycznych. Zebrąnie zagaił 
tow. Sokolowski, oddając głos tow. Kędzier- 
skiemu. Mówca w krótkim, rzeczowym prze- 
mówieniu podkreślił znaczenię rocznicy i jej 
wagę dla świata pracy, budującego nową, de- 
mokratyczną Polskę. Tow, Bołkański, nawią- 
zując do momentów wyzwolenia, omówił wy- 
czerpująco rozwój wypadków politycznych, 
zachodzących w- ciągu ub. trzechlecia na are- 
nie międzynarodowej i uwypuklił wagę eta- 
łęgo i wyłeżonego wysiłku wszystkich obywa- 


4 
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teji nad odbudowa kraju. W ' imieniu Wo 
Polskiego przemawiał por. Wieczorek, pm 
kreślając braterstwo broni między żołnier 
Armii Czerwonej a Wojskiem Polskim, staj 
się podstawą sojuszu i przyjażni dwóch br 
nich narodów. Na część artystyczną Akad$8- 
mii złożyły się: recytacje w wykonaniu ob. oò: 
Marszaka, Rzepkowskiej i Birkowskiego orgz 
występy chóru rewelersów (wyk. Herling, Ko. 
lanek, Krawczyk, Morawiec) i orkiestry, 
n * 

W lokału dzielnic PPR „Górna“ w dniu R 
bm. odbyła się akademia, urządzona przez 
spółdzielców dla uczczenia trzeciej zogłanicy 
wyzwolenia Łodzi i podkreślenia faktu botwar- 
cia | poszerzenia sklepu spółdzielczegof Nr 3, 
mieszczącego się przy ul. Pabianickiej SNr 26. 
Referat okolicznościowy wygłosił toy. Bole- 
sław Michorek. O rozwoju spółdzielcfości mó- 
wit tow Franciszek Orszuk. W Jęści arty- 
stycznej wzięła udział tow. Szan irska i or- 
kiestrą Zw, Zawodowego Spółdzią łców. Dzieci 
członków spółdzielni wzbogaciły program aka- 
demii, wygłasza jąc okoldicznościfyweę wiersze, 

e * * 

Radosną rocznicę wyzwolenłia wczcita zało 
ga Elektrowni Łódzkiej podniosła akademią. 

_ Po zagajeniu w części oficjalnej i odegra- 
nin hymnu narądowego, tow. Adolf Netzel wy- 
głosił wyczerpujący referat kolicznościowy. 
W części koncertowej doskojhsia orkiestra e3- 
lonowa pod batutą tow, JfAna Piotrowskiego 
odeqrała szereg utworów n uzycznych. 

„ Z kolei amatorzy świgftlicy odegrali dwie 
jednoaktówki: „Polacy Pod Berlinem" oraz 
fragment z obrony Warsi awy. 
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Kronika Kalisza 


Środda, 21 stycznia 1948 r. 
Dziś: Agnieszki. 
Telefony 
Komenda MO 16-62. 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna — 21-77 
Informacja Pocztowa — 12-11. 


Inform. kolej. i biuro podróży „Orbis” 
tel. 12-95. 


Dyżury aptek 


Dziś dyżuruje apteka mgr. Sumiń- 
skiej PI. Kościelny 4. 
Kina 
Kino „Bałtyk“ wyświetla film ra- 


dziecki p.t. „As wywiadu'. 


Kino „Wolność“ i „Bałtyk“ wyświet- 
lają film produkcji polskiej „„Jasne Ła- 
ny“ 


Złóż ofiarę 
na Pomoc Zimową = 
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O LEPSZY PLON 


Jedną z naszych głównych trosk jest, 
jak wiadomo, niska wydajność z hek- 
tara. W roku 1946 mieliśmy z 1 ha: 
9 kw. żyta; a 8,8 kw. pszenicy. Istota 
rzeczy leży jednak nie w tym jaka cyf- 
ra jest dziś, lecz jak odhywa się pro- 
gresja. W roku ubiegłym uzyskaliśmy 
z1 ha — 9,9 kw. żyta, a 10,2 pszenicy. 

Ta ilość jest za mała, jeśli wziąć pod 
uwagę, iż rok ubiegły był rokiem skie- 
rowania na wieś szerokich kredytów na 
obie akcje siewne, oraz nawozów; był 
tedy rokiem stabilizacji, zagospodaro- 
wania się parcelantów i osadników, ro- 
kiem zmniejszenia ilości ugorów. 

Rok bieżący, ma za zadanie przede 
wszystkim przełamać zacofanie do- 
tychczasowych metod uprawy, podnieść 


oświatę rolniczą, oraz dostarczyć wsi 
wyprodukowane przez przemysł maszy- 
ny rolnicze. To zagadnienie, zagadnienie 
rozładowania stoku maszynowego, u- 
płynnienie produktu, który nie powi- 
nien być gromadzony w chwili, gdy go 
brak na wsi — nie jest sprawą orga- 
nizacji zbytu przemysłu Maszyn Rol- 
niczych, nie jest też tylko sprawą uru- 
chomiienia szerokich kredytów na ten 
cel. — Nie można bowiem rzucić ma- 
sowo maszyn na wieś jak długo nie 
rozbuduje się sieć Ośrodków Maszyno- 
wych, a nie można było nawet marzyć 
o rozbudowie sieci Ośrodków, pokąd 
spółdzielczość wiejska była rozczłonko- 
wana i rozbita. 

Tak więc dopiero reforma spółdziel- 


Produkcja przemysłu metalowego 


Przemysł metalowy dostarczył w grudniu 
roku ub. kolejnictwu naszemu 18 nowych pa- 
towozów normalnotorowych, 5 parowozów 
wąskotorowych, 12 wagonów osobowych ioko- 
ło 1200 wagonów. 


ės) moloryzacyjny wykonał 41 trak- 
torów polskiej produkcji i 4800 rowerów. 


Przemysł Maszyn i Narzędzi Rolniczych wy- 
produkował 36.500 sztuk narzędzi i maszyn 


Przemysł obrabiarkowy wyprodukował 245 tz czego ponad 7 tysięcy pługów, 20 tysięcy 
nowych obrabiarek (tokarki, wiertarki, szlifier- bron. 1200 kultywatorów, 600 siewników, 1500 


ki, frezarki, strugarki itp.). 


kieratów. 900 młocarni, 400 wialni itd.). 


Turystyka - dla najszerszych mas 


Wielka rola Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego w or- 
ganizowaniu robotniczych w ycieczek po kraju 


Skrót — PTK — nie wiele mówi ogółowi, |. 


a jednak jest to instytucja stara, mająca za- 
równo w latach przedwojennych jak i w dzi- 
"'ajszych poważny dorobek! Polskie Towarzy- 
, Krajoznawcze istnieje już przeszło 40 
fa. i w swych szeregach skupiało wybitnych 
naukowców i miłośników krajoznawstwa. W 
czasach zaborów Polskie Towarzystwo Krajo- 
znawcze zyskało sobie nieoficjalną nazwę 
„Ministerstwa Polskości” gdyż zasadniczym 
jego dążeniem było zaznajomienie społeczeń- 
stwa z własnym krajem, jego zabytkami kul- 
turalnymi i historycznymi, życiem ludu, stro- 
jami regionalnymi i zwyczajami. 

W latach międzywojennych PTK skiero- 
wało swą działalność na tory popularyzacji i 
wiedzy o kraju, organizując turystykę, Wy- 
głaszając cykle odczytów i prowadząc na Sze- 
roką skalę dział wydawniczy jak np. staran- 
nie opracowany Słownik Geograficzny. 

Towarzystwo przed wojną posiadało 60 od- 
działów terenowych zrzeszających kilkanaście 
tysięcy członków. Wszystko to łącznie z sie- 
cią muzeów regionalnych, schronisk wyciecz- 
kowych i bogatych bibliotek zostało zupełnie 
w czasie okupacji zdezorganizowane i przez 
Niemców rozgrabione. 


Jedyną rzeczą która dziwnym trafem oca- 
lała to centralna biblioteka turystyczno-krajo- 
znawcza licząca blisko 8 tys. tomów. 

Dla reaktywowanego w 1945 roku Towarzy- 
stwa, była to baza wyjściowa. Dzięki popar- 
ciu władz w pierwszym rzędzie Ministerstw 
Oświaty t Komunikacji oraz poważnym Sub: 
wencjom szybko zaczął postępować proces od 
budowy Towarzystwa. Już dziś po trzech la- 
tach działalność Towarzystwa Krajoznawcze- 
go posiada 30 oddziałów z kilku tysiącami 
członków wydaje dwa miesięczniki „Ziemia” 
i „Orli Lot” i uruchomiło wiele schronisk tu- 
rystycznych w Karkonoszach, na Mazurach i 
Pomorzu Zachodnim. 


W planach na najbliższy okrós PTK prze- 
widuje poszerzenie sieci organizacyjnej, opra- 
cowanie najważniejszych szlaków wycieczko- 
wych, przygotowanie domów turystycznych 
i schronisk w najważniejszych pod względem 
krajoznawczym rejonach, oraz zorganizowanie 
kursów przewodników, 


Zawiadomienie 
Komitet Miejski PPR, w Kaliszu za- 
wiadamia, że w dniu 22. X. 1948 r. o 
godz. 18-cj odbędzie się w sali tutej- 
szego Komitetu narada gospodarcza, 
na którą zapraszamy wszystkich dy- 
rektorów, kierowników, inżynierów, 
majstrów i przodujących robotników. 
Instruktor Wydz. Przemysłowego 
Zabota Władysław 


mz o w E E E 
Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet PPR w Kalisz 
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Wreszcie bodajże jednym z  najpoważ- 
niejszych zadań PTK jest ujęcie masowego ru 
chu wycieczkowego w z góry określone ramy 
przy współdziałaniu na tym odcinku z KCZZ 
i organizacjami młodzieżowymi. | 

Turystyka przed wojną była dostępna dła 
nielicznych. Świat pracy bezskutecznie do- 


Kursy dla laborantów rzeźniczych 


Rzeźnia Miejska w Wśrszawie orga- 
nizuje dla kobiet 3-tygodniowy kurs 
trychinoskopii, to jest badania mięsa 
dla stwierdzenia obecności  trychiny. 
Kurs rozpoczyna się.16 lutego rb. 

Kandydatki obowiązuje świadectwo 
ukończenia minimum 7-iu oddziałów 
szkoły powszechnej, oraz wiek do lat 30 
Kursistki otrzymają kwaterunek i ca- 
łodzienne wyżywienie w cenie 140 zł. 
zą dzień. 


Odbudowa wsi w 1947 r. 


W ramach akcji odbidowy wsi w ro- 
ku 1947 odbudowano ogółem ok. 39.000 
zagród. 

W akcji czynnych było w roku 1947 
ogółem ok. 3.000 maszyn budowlanych, 
w tym pustaczarki, dachówczarki, gą- 
siąrczarki, mieszadła do gliny, betoniar 
ki i traki. 

W roku 1947 Naczelny Komisariat 


magał się wprowadzenia wczasów. I większość 
robotników całe życie spędzało przy warszta- 
cie, nie mając żadeych możliwości poznania 
nie tylko odległych stron swego kraju, lecz 
nawet okolic rodzinnego miasta, Dziś czasy 
się zmieniły i właśnie dlatego przed PTK wy- 
rastają poważne zadania i nowe obowiązki. 


Łącznie z kursem trychinoskopii, or- 
ganizowany jest dla mężczyzn kurs 
„skrawkarzy '. 

Ukończenie kursów uprawnia do pra- 
cy we wszystkich rzeźniach publicz- 
nych. Z powodu ograniczenia miejsc, 
podania należy składać w jak najszyb- 
szym terminie da Dyrekcji Rzeźni Miej- 
kiej w Warszawie. 


— —— 


Odbudowy Wsi dostarczył na akcję od- 
budowy wsi ponad 11 milionów szt. 
cegły, ponad 99 tys. ton cementu, 496 
tys. ton wapna, 670 tys. ton gwoździ, 
178 ton lepiku, ponad 56 tys. rolek pa- 
py, 13,5 tys. kompletów armatury ku- 
cherhej, 2 tys. kompletów armatury 
piecowej, 10 tys. kompletów okuć sto- 
larskich oraz 500 ton żelaza, 
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Czytajcie „Głos Kaliski" 


czości wiejskiej otworzyła drogę, którą 
maszyny pójdą na wieś. Rozpracowy- 
wanie odpowiednich kredytów na ten 
cel jest w toku. 


Ważną -sprawą przy  reorgtnizacji 


spółdzielczości już istniejących ośrod- 
ków maszynowych będzie 
specjalnej uwagi na należytą obsadę 
stanowisk kierowniczych. Jeśli bowiem 
maszyny służyć mają zwiększeniu na- 
szej wydajności z hektara, a nie kra- 
mikarskim interesom spółdzielni 
jej kierownika — nie może się powtó- 
rzyć zjawisko takie, jak to, że chłopi 
orzą koniem, a traktor przewozi ziem- 
niaki do gorzelni, czy buraki dla cu- 


zwrócenie 


czy 


krowni — bo za transport dobrze się 
płaci. A takie rzeczy w roku ub. zda- 


rzały się dość często. 


Plan na rok 1948 przewiduje wzrost 
wydajności z 1 ha dła żyta o 0,7 kw. 
t.j. do 10,6 kw.; dla pszenicy o 0,8 kw. 
t.j. do 11 kw. Jak widzimy plan ten 
nie jest zbyt napięty i przy pewnym 
wysiłku będziemy mogli z pewnością 
go wykonać. 

Przy omawianiu spraw, związanych 
z postępem kultury rolnej, nader rzad- 
ko porusza się sprawę ziarna, selekcyj- 
nego, mocno związanej ze stosowaniem 
racjonalnego płodozmianu i ódnawiania 
zboża. 


Ziarna szlachetnego dotąd nie mie- 
liśmy niemal, wskutek czego plony na- 
sze były niskie nie tylko ilościowo, ale 
i jakościowo. Hodowlą jego zajmują się 
głównie PZNZ i PZHR. 

W roku ubiegłym wyprodukowaliśmy 
18 tys. ton nasienią (żyta, i pszenicy 
łącznie). Jest to bardzo duży postęp 
w porównaniu z rokiem 1946, kiedy 
ilość jego wyniosła zaledwie 14 tys. ton. 

Oczekujemy, iż w roku bieżącym ma- 
jątki państwowe wyhodują 24 tys. ton 
ziarna szlachetnego (żyta i pszenicy; 
nie licząc innych zbóż). 

Taka ilość, rzucona na rynek pod- 
wyższy wydajność na tych terenach, 
które będą obsiane ziarnem szlachet- 
nym — na przeciąg 3 — 4 lat. 

Sądząc po szybkich postępach, jakie 
robi praca majątków państwowych, Ii- 
czymy, iż z końcem planu 3-letniego 
uda nam się produkować dość ziarna 
szlachetnego dla pokrycia zapotrzebo- 
wania kraju. 

Przewidziana przez plan cyfra wydaj- 
ności z ha, wprawdzie daleka od wyni- 
ków radzieckich, stanowi jednak dla 
nas krok naprzód. Stanowi pełną samo- 
wystarczalność zbożową, a może nawet 
jeśli pogoda dopisze — początek 
eksportu. 

Oznacza to równocześnie — a jest to 
korzyścią nie do pogardzenia — zwięk- 
szenie się ilości otrąb zbożowych z,460 
tyś. ton do 971 tys. ton t.j. o 511 tys. 
ton, czyli o ponad 100 proc. (wysokość 
tej cyfry związana jest ze zmianą pro- 
centowego przemiału). 

Tak więc wzrost wydajności zbożo- 


'wej spowoduje równoczesną poprawę 


na rynku hodowlanym, t.j. mleczarskim 
i mięsnym, rozwijając wszechstronnie 
dobrobyt wsi i miasta. 

F, Leonczuk 


Przygody 
Jasia 
Wierciniety 
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Oj! 


Znów ulewa! 
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Sir. 6 


Z życia Partii 
ZEBRANIE EGZEKUTYWY KOMITETU 
GÓRNEJ PRAWEJ 


, Dziś o godz, 17-ej odbędzie się posiedzenie 
egzekutywy komitetu Górnej Prawej, 


UWAGA, PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
DZIELNICY ŚRODMIEŚCIE! 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy 
ul. Piotrkowskiej 63 odbedzie się kolejne ze- 
branie na którym bedzie kontynuowany wy- 
kład na temat „PPR Partia Marksistowska”. 
Wolni słuchacze mile widziani, 


ZEBRANIA KÓŁ PPR. 


W dniu dzisiejszym odhkędą się Sahni] 
kół PPR w następujących fabrykach i instytu | 
cjach: ; 


RUDA PABIANICKA 


O godz. 13-qj oddział I ma LT, tkal- 


nia nr 7, 
WIDZEW 

O godz. 16-ej tkalnia — zmianą dzienna, 
węglarze — zmiana dzienna. O godz, 14-ej 


dubl., skręcalnia, motalnia i przewijalnia — 
zmiana H PZPB Nr 5 O godz. 15.30 Kwas 
Mlekowy, f. „Znicz“, 4 


GORNA 


O godz, 13,30 PZPB Nr 17 
O godz. 15-ej CZP Skórz, 


GÓRNA PRAWA ° 

` O godz, 13.30 PZPW.Nr 1, PZPW Nr 2, O- 
środek Konf, Nr 3. O godz. 16,30 PZPW Nr 4. 
O godz. 15,30 PZPB Nr 6 — „A“. O godz. 
16-ej Fabryka im. Strzelczyką, ZMS, 


"una U. 


FABRYCZNA — PZPB Nr 1.. 


O godz. 1330 Nowa Tkalnia — koło 14 
115. Oddział „G“ — koło 2. 5 i 8. Księży 
Młyn — koło 314. O godz. 15,30 Ksieży Młyn 
— koła 5. 


ŚRÓDMIEŚCIE 

"© godz. 17-ej CZPWI. — Dyr. Dziewiar- 
ska. O godz. 15,30 CT — Hurtownia. O godz. 
16-ej Zjedn. Przedsięb. Bud, O godz, 15-ej 
OUL. O godz. 14,30 Książka Nr 2. O godz. 
14-ej 7 kom. MO. 


ŚRÓDMIEŚCIE LEWA 

O godz. 16-ej Elektrownia — koło 5, KEŁ 
— koło 10 i 11, instytut Filmowy, Fabryka 
Wózków, £f. „Wudke*. © godz. 14-ej PZPB 
Nr 4 — koło 4, £ „AlE. Q godz, 15,30 PZEJG 
Nr 1 — koło 7 i 8. O godz. 8-ej rano Poste- 
runek — Łódź Fabryczna. 


$RÓDMIEJSKA PRAWA 

O godz. 14-cj PZPB Nr 9 — zmiana ran- 
na, O godz. 16-cj Rejonowe Magazyny Kon- 
fekcyjne, f „Reics”, f. „Miller i Zeidel*, Fa- 
bryka Nr 28. O godz, 14,30 f. „Ciber Mandei“. 
O godz. 20-ej spółdzielnia „Metalowiec. O 
1530 spółdzielnia Nadzieja”. O godz. 18-ej 
terenowe koło Nr 3. 


STAROMIEJSKA 

O godz. 16-ej odprawa prelegentów PZPB 
Nr 2, składy opałowe, Warsztaty samochodo- 
we MO. O godz.8-ej Straż Pożarna PZPB 
Nr 2. O godz. 15,30 Urząd Wojewódzki koła 
różne, f. „Zajdenwurm*. O godz. 19-ej te- 
renowe koło Koziny, 


BAŁUTY 

O godz. 16-ej f. „Rosner“, f. „Einbrot Abel“ 
oddział mechaniczny ŁWEKD, wydział gospo- 
darczy PZPJG nr 8. 


UWAGA PRELEGENCI i INSTRUKTORZY 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE > 

W Środę dnia 21.1 48 o godz. 17-ej odbę- 
dzie się kolejne zebranie, na którym będzie 
kontynuowany wykład na temat PPR-nartia 
marksistowska. Wolni słuchacze mile widzia- 
ni. 


UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI- 
COWEGO GRUP B. 


Komitet Łódzki Wydział Propagandy za- 
wiadamia, że dziś w środę 21 stycznią br. © 
godz. 18-ej odbędzie się kolejny wykład n.t. 
„PPR — Partia naszego typu“. Wykładają w 
Dzielnicach: Dzielnica Staromiejska — tow. 
Flatan, Dzielnica Śródmieście Prawe — tow. 
Lewandowski, Dzielnica Śródmieście Lewa — 
tow. Jagodziński, Dzielnica Górna — tow. 
Kopacki, Dzielnica Górna Priwa — tow. Ma- 
daliński, Dzielnica Górna Lewa — tow. Al- 
pern, Dzielnica Widzew — tow. Smętkiewicz, 
Dzielnica Pabianicka — tow. Domagała. 


Uwaga, „Życiowcy”! W czwartek, dnia 22 
stycznia br. o gódz. 19-iej odbędzie się żebra- 
nie sekcji matematyczno-przyrodniczej Obec- 


ność obowiązkowa. 
Tabrania w środa dnia 21 bm. odwołuje sie. 


GLOS 


Ze sport: 


a 


Nr. 21 


Na basenie YMCA 


frekwencja wzrosła o 100 proc. W niedz ele nowa „SERSAC e“ przygotowuje nam Ł0ZP 


Łódzki Okręgowy 
Związek Pływacki po- 
wziął <chwalebny pro- 
jekt, Nic to, że impre- 
zy pływackie w Łodzi, 
ze względu na szczup- 
łą widownię na base- 
nie YMCA nie przyno- 
szą zysków i ŁOZP 
boryka się z trudno- 
ściami — pływacy pa- 
stanowHi wykorzystać 
zastój w sezonie zimo- 
wym nä propagandę 
pływactwą w Łodzi. 
Do wytkniętego celu 
zmierzać będą najwłaściwszą drogą — drogą 
ciekawych imprez pływackich. Oto co na ten 
temat mówi nam referent sportowy ŁOZP, „ob. 
Leśniewski. 


Pięściarze Ł 


Nie sprawy finansowe, lecz 


GODNY POCHWAŁY PROJEKT 

— Chcemy w okresie zimowym sprowadzić 
do Łodzi jak największą iłość drużyn zamiej- 
scowych. Zawody takie — to wielki bodziec 
dla naszych młodych zawodników do pracy 
nad sobą, Chłopcy palą się do wody. Najlep- 
szy dowód, że po meczu Prąga — Łódź frok- 
wencja na basenie YMCA wzrosła prawie sto 
procent: 7 

KATOWICE — ŁÓDŹ 

— W najbliższą niedzielę — mówi nam ob. 
Leśniewski urządzamy mecz Katowice — 
Łódź, Katowiczanie przyjeżdżają w swym naj- 
silniejszym składzie. Ich asem atutowym jest 
Wąs, który w biegu na 100 m stylem grzbieto- 
wym legitymuje się czasem 1:16.2. Rekord 
Karliczka na tym dystansie wynosi 1:142. Dru- 
gim doskonałym zawodnikiem Katowic. jest 
Szołtysek, dwukrolny mistrz Polski w stylu 
klasycznym na 100i 200 m. Na 100 m katowi- 
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KS-u wybrali nowy zarząd E 


dobro sweriu bedzie celem 


pracy newego zarzą'u 


Zarząd sekcji pięściarskiej drużynowego 
mistrza Polski, ŁKS-u, po ostatnim rocznym ze- 
braniu sprawozdawczym, uległ wielkiemu prze- 
obrażeniu. 

Ze stanowiska swego ustąpił dotychczaso- 
wy kierownik sekcji, ob. Sikorski, a na miej- 
sce jego wybrano jednogłośnie byłego kapiti- 
na sportowego. ŁOZB, ob, Jana Okołowicza. 
Zastępcą kierownika sekcji został ob, Stani- 
sław Słaby, opiekunem — ob. Maniszewski, 
członkami zarządu: Klimczak, Ołejniczał4 Ję- 
drzejewski i Palak: 


— Jakie plany na najbliższą przyszłość 6-1 


wziął nowy zarząd? — oto: pytanie, z którym 
zwracamy się do nowowybranego kierownika 
sekcji, ob. Okołowicza. 

— Przede wszystkim zdobycie po raz drugi 
tytułu drużynowego mistrza Polski — mówi 
nam ob. Okółowicz. — Dalej starać się będzie- 
my organizować jak najwięcej zawodów dla 
zawodników rezerwowych. Kwestie finansowe 
nie będą u nas odgrywały decydującej roli, 
będziemy się kierowali jedynie dobrem sportu 
— kończy nasz rozmówca. 

Ze swej strony nowowybranemu zarządowi 
sekcji życzymy jak najowocniejszej pracy. 


W przededniu Olimpimdu 


Czy hokeiści wyjadą do St. Moritz? | 


KRAKÓW. — Jak oświadczył delegat PKOL 
inż. Przeworski, w czasie konferencji prasowej 
PZN, udział hokeistów polskich na Igrzyskich 


Olimpijskich w: St-Moritz nie został jeszcze | 


zdecydowany. Załeżeć to będzie od formy na- 


szych zawodników po toumee przeszkolenio- 
wym, jaki odbywa się w obecnej chwili 
w Czechosłowacji. 

Ostatnia wysoka porażka naszych chłopców 
w Czechach mocno zachwiała ich szanse na 


wyjazd do St.-Meritz, 
PWPYTPORADYWKOLELLUGPEPOOKODWPCKTOWENPY Eea 


U WTOALWYOWYDPEŚWH POOLEMLECNŁYFEMYOONOENYM 


Opera dla przodowników pracy 


Zapowiedź wystawienia w Teatrze Wojska 
Polskiego „Halki” i „Sprzedanej Narzeczonej” 
wywołała żywe zainteresowanie wśród. wielo- 
warsztatówców i przodowników pracy prze- 
mysłu włókienniczego w. Łodzi. 


W celu zaspokojenia ciekawości zaintere- 
sowanych podajemy szczegóły, dotyczące or- 
ganizacji tej ciekawej imprezy. Przedstawie- 
nie „Halki* odbędzie się w sobotę po polu- 
dniu i w niedzielę wieczór. „Sprzedana narze- 
ezona” wystawiona będzie w sobotę wieczór 
i w niedziełę po południu. 

Bilety w cenie po 20 zł znajdą się w ciągu 
dnia dzisiejszego w fabrykach. Otrzymać je 


NA TOWARZYSTWO PRZYJĄCIOÓŁ 
ŻOŁNIERZA 


Zamiast złożenia wieńców w dniu uroczy 
stości 3-lecia Oswobodzenia Łodzi — Izba 
Przemysłowo - Handlowa w Łodzi przekazała 


120 tysięcy złotych na rzecz Towarzystwa Przy 


jaciół Żołnierza, 


UWAGA 

POSIADACZE KART ODZIEŻOWYCH! 

Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Apro- 
wizacji — podaje do wiadomości posiadaczom 
kart odzieżowych i kart żywnościowych kat. I, 
że przy następnym rozdziale artykułów tekstyl- 
nych za I lub IT kwartał 1948 roku, żadne Zà- 
świadczenia za zgubione ałbo zniszczone karty 
żywnościowe kat I przez Słarosiwa i Wydział 
Aprowizacji wydawane nie będą, 

Ponieważ realizacja kart odzieżowych od- 
bywać się będzie na podstawie rejestracji kart 


mogą wyłątznie przedownicy i wiełowarszta- | biletu ma prawo zaj 
3 $ i SAE EA ERP NSN 


towcy, Za prawidłowe rozprowadzenie bile- 
tów odpowiedzialni są dyrektorzy naczelni fa- 
bryk oraz kierownicy płacy i pracy, którzy” 
ustałają listy uczestników w porozumieniu 
z Radą Zakładową. Są oni zobowiązani do 
dostarczenia do CZPWŁ. listy osób, które sko- 
rzystały z biletów. Listy powinny: być zaopa- 
trzone w podpisy robotników, którzy otrzy- 
mali bilety, w podpisy. dyrekcji i przewodni- 
czącego Rady Zakładowej. 

Dyrekcje wydają przodownikom pracy w za- 
sadzie po jednym bilecie. Jednakże mają one 
prawo wydawać drugi bilet dla żony lub męża. 

Numery rzędów i krzeseł zostały na bile- 
tach wykreślone, Oznacza to. że posiadacz 
ać każde miejsce. 


: EET ENY TEW e e ra 
żywnościowych kat. I, zagubienie lub zniszcze« 
nie jednej z omawianych kart spowoduje utra- 
tę przydziału. j 

Wobec powyższego karty żywnościowe kat. 
I-ej z bieżących miesięcy 1948 roku należy 
bezwzględnie przechowywać, 


AKADEMIA 

W ramach uroczystości 3-ej rocznicy wy- 
zwolenia Łodzi z ramienia Obywatelskiego Ko 
mitetu Obchodu zorganizowane były w kind- 
teatrze „Włókniarz“ pod kierownictwem Ed- 
warda Kowalskiego dwie akademie: dnia 18 
i 19 stycznia dla szłonków Zw. Zaw. I wojska. 
Po części oficjalnej odbyły się występy arty- 
stów i wyświetlanie fiimów: Marsz na Berlin, 
Płonący Radogoszcz i proces Pelzhausena. Re- 
feraty okolicznościowe wygłosili ob. Kowalski 
i Spychała oraz przedstawiciele tutejszego gar 
nizonu: . 


Program radiowy na dziś 


PROGRAM NA ŚRODĘ 2) STYCZNIA 1948 R 

12.03 Wiadomości południowe 1208 Prze- 
giąd prasy słałecznej 1215 Muzyka. 12.20 
„Z mikrofonem po kraju". 12.30 Koncert dla 
młodzieży, 13.30 Przerwa 15.00 Arie i pieśni 
włoskie 7 Łodzi 15.20 „O zdobyczach kultu- 
ralng - nświałowych mas robotniczych” z Eos 
dzi. 15.25 Wiadomości lokalne z Łodzi, 15.30 
„W 23-cią rocznicę śmierci" — pogadanka dra 
E- Adlera. 1540 Rozma'lnści » Łodzi 16.00 
Dziennik. 1620 Rezerwa. 1635 „Anielka* — 
słuchowisko dla dzieci starrzvch 15.55 Audy- 
cja muzyczna dła młodzieży, 17.20 Koncert 
popularny, 18.00 RUL — wwvkład ara J. Sieradz- 


Diga se =, 


i Siege 2 


cyklu: „Nauka 


w Polsce j świecie 
współczesnym”. 18.15 Koncert życzeń z Łodzi 
(część 1). 18.45 „Żelazna kurtyna”. 19.00 Z za- 


gadnień wiejskich”. 19.15 Lekcja języka ro- 
syjskiego. 19.30 Utwory kompozytorów fran- 
cuskich. 20.00 Dziennik. 20.30 Rezerwa. 20.50 
Rezerwa. 21.50 „Głos Młodych” 21.00 Audy- 
cja Chopinowska. 21.30 „U naszych przyja- 
ciół". 21.50 Muzyka. 22,00 Muzyka taneczna. 
22,45 Koncert życzeń. 22.58 Omówienie pro- 
gramu lokalnego na jutro z Petsi; 2200 © 

nie wiadomości. 23.20 Murvka kameralna. 23.56 


Wiadomości z ostatniej chwili. 2400 Zakoń wóz. i Bqurowej oraz kurs dla przodowni- 
czenie andvcji i Hymn Sa bios skich ; 
An aa dada M suk Char=lu - Mamę E i w A DWS ZPA Ur” =E METINN 


czanin osiągnał już czas 1:1956, a ma 200 m — 
2:59,4. Rekordy Połski na tych dystansach na- 
leżą do Heinricha i wynoszą na 100 m — 117, 
a na 200. m — 2:52,4. 

— Trzeci reprezeniant Katowic — Kałuża 
piywa stylem dowolnym, Na 200 m legitymuje 
się już czasem 2:39. rekord Polski Bocheńskie- 
go wynosi 2:20,2 eek, 

— Ci trzej zawodnicy — mówi nasz Tóz* 
mówca —- zseprezentowali barwy polskie na 
meczu z Czechami. Prócz nich przyjeżdża je- 


szczę do. Łodzi wicemistrz. Polski w skokach 
z trampołiny i wieży — Skorupka.. 
— Mecz Katowic — Łódź będzie punkto. 


wany tylko w konkurencjach męskich, z wy- 
łączeniem pilki wodnej (mecz piłki wodnej 
będzie nosił charskter towarzyski), W zespole 
katowickim wystapi również trzech reprezen- 
OROZA TZ WEW" 20E LT TRZDYDW I ZOP RA 


Pam zaów na widowni 


REŻ 


Doskonały pięściarz Węgier podczas meczit 
Węgry — /Austria znokautował w Budapeszcie 
w pierwszej rundzie Bauera 
OERE KE WTA SEEE OT 77 SEARA 
taatów Polski, a mianowicie: Bochenek, Hek 

lor i inż, Szczepański. 


REPREZENTACJA ŁODZI 
USTALONA ZOSTANIE W PIĄTEK 


— Reprezentacja Łodzi na mecz z Katowi- 
cami ustalona zostanie dopiero w piątek, Pod 
uwagę są brani: Boniecki, Jara, Jaworski, Do- 
browolski, Krawczyk, Chojnacki z HKS-u, Wit- 
czak i Krogulec z KP Zjednoczone, Mrówczyń- 
ski i Daczkowski z Włókniarzą (Zgierz) craz 
Martynka z AZS-u. 


"SZTAB" JUŻ JEST... 3 
Na zawody niedzielne wyznaczony już Z0- 
stał również „sztab”. Podział funkcji dokona- 


no, jak następuje: naczelnikiem zawodów be- 


dzie ob. Stanisław Piątkowski, sędzią głównym 
— ob. Eugeniusz Majchrzak, kierownikiem t*e- 


gów i skoków — ob. Marian Bielecki, starte- ' 


tem — ob. Tadeusz Leśniewski, sędziowie niie- 
rzący czas — Gołębiowski, Marciniak, Rudz- 
ki, Szwankowski, Idzikowska, informacja pu- 
bliczności — Chojnacki, celowniczy — Leś- 
niewski i Przyborowski. 


Z życia KS Wimw 


Nowy Zarząd Klubu 


Uchwałą rocznego walnego zebrania został 
wybrany następujący zarząd w osobach: 
Prezes — mgr Zygmunt Stachowicz, wice- 
prezesi — Jan Torensa, Teofil Wojtczak, 
sektetarz — Zofia Damikowska, 
gospodarze — Ignacy Walter, Tadeusz Bąk. 


Kolarze łódzcy 


też ma'a mowy zarząd 


Walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zw. 
Kolarskiego wybrało nowe wiadze w następu- 
jącym” składzie: prezes — Mieczysław Karpiń- 
ski pierwszy wiceprezes —— Jan Wróblewski, 
członkowie zarządu: Rzepecki, Edward Kyż 
Zygmunt Krawulec, Tadeusz Jóźwiak, Denys, 
Tarczyński, Urbanowicz. 


Mamy już ŁTZŁ 


Niniejszym komunikujemy, iż w dniu. 8-go 
stycznia br. w świetlicu firmy Barcińskiego 
Nr 174, odbyło się pierwsze zebtanie orgyni- 
zacyjne ŁOZŁ, na którym wybrano tymczaso- 
wy komitet organizacyjny. W skład komitetu 


weszii: kpt. Kuźnicki, przedstawiciel Woje- 
wódzkiego Urzędu Wychowania Fizycznego, 


ob. Czyżewski, kierownik WF Zw, Zaw. ob. 
Leszewski, instruktor PZŁ, ob. Przyborowski, 
delegat RKS „TUR”, ob. Czernik oraz przed- 
stawiciel KP Zjednoczone, ob. Wójcicki. 
Uchwałą komitetu postanowiono zorqanizo- 


| wa mistrzostwa okręgu łódzkiego w jeździe 


U 


